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USA pod coraz ostrzejszym pręgierzem opinii światowej

Poznań 
czwartek 29 XII 1966 r.

Panorama Księżyca złożona z serii zdjęć opublikowanych przez 
agencję TASS. Zdjęcia te przekazane zostały na Ziemię przez 
radziecka stację kosmiczną „Łuna 13" — 27 bm.

CAF — Telefoto

Rok temu w połowie stycznia, przeprowadzona została 
w Warszawie, pierwsza w Polsce udana operacja przeszcze­
pienia „żywej” nerki. Niestety, po blisko półrocznej rekon­
walescencji i prawidłowego funkcjonowania nerki, pacjent­
ka zmarła wskutek innej choroby (zapalenie trzustki).. I klinika chirurgiczna AM trwają obecnie przygotowania w Warszawie, ściśle współ- do następnych zabiegów trans działająca w tej dziedzinie z

Już siedem operacji 
przeszczepienia „żywej“ nerki

I Kliniką Chorób Wewnętrz­nych — ma na swym koncie 2 dalsze zabiegi przeszczepie­nia nerki. Kolejny pacjent (milicjant), który był opero­wany w czerwcu br., opuścił już dawno szpital i wrócił do pracy.Poza ośrodkiem warszaw­skim transplantacja nerek pro wadzona jest również przez dwa inne ośrodki medyczne w kraju. W centralnym szpitalu górniczym w Bytomiu prze­prowadzono już 2 zabiegi te­go rodzaju. Trzecim z kolei ośrodkiem, w którym przepro­wadzone zostały również w tym roku 2 operacje przeszcze pienia nerki, jest wrocławska Akademia Medyczna.We wszystkich wymienio-

Na pierwszej po świątecznej przerwie konferencji praso­
wej w dniu 27 bm. rzecznik departamentu stanu, nie miał 
nic do powiedzenia w sprawie, której dotyczyła większość 
stawianych mu pytań — a mianowicie cywilnych ofiar ame­
rykańskich bombardowań DRW. Odsyłał on pytających do 
poprzednich oświadczeń departamentu stanu i departamen­
tu obrony.

nych trzech placówkach
„Demonstracja siły" 

przed pałacem SukarnoIndonezyjskie władze woj­skowe dokonały w środę „de­monstracji siły” przed pała­cem prezydenckim w Djakar- ęie. Jednocześnie wysuwają one żądania, aby prezydent Su karno wyjaśnił swoją rolę pod czas ubiegłorocznych wyda­rzeń.W oficjalnym oświadczeniu skierowanym do prezydenta Sukarno przywódcy zwracają się także do wszystkich mie­szkańców Indonezji o prze­strzeganie konstytucji i posta nowień parlamentu. Oświad-

Argumentacja zawarta w tych oświadczeniach sprowa­dza się w zasadzie do dwóch punktów, że USA przestrze­gają zasady bombardowania wyłącznie obiektów wojsko­wych i że przypadkowe tra­fienia obiektów cywilnych są możliwe a nawet nieuniknio­ne.Odnosi się wrażenie, że ar­gumentacja taka jest co naj­mniej niepopularna zarówno wśród amerykańskich „gołę­bi” jak i .„jastrzębi” i że utrzy manie dotychczasowego sche­matu bombardowań będzie co­raz trudniejsze, nie przynosi on bowiem Waszyngtonowi o-

ezekiwanych rezultatów woj­skowych, natomiast jego rea­lizacja stawia USA pod coraz ostrzejszym pręgierzem opinii światowej.„Tragedia polityki bombar­dowań — pisze „New York Times” z 27 bm. — polega na tym, że przedłużają one ra­czej, niż skracają wojnę. Po­nowne rozpatrzenie tej poli­tyki jest absolutnie koniecz­ne.

artyleria, podczas gdy kanonierki 
patrolują drogi wodne w tym re­
jonie.

Jak oświadczył amerykański 
rzecznik wojskowy, samoloty 
USA bombardowały we wtorek 
strefę zdemilitaryzowaną oraz o- 
kolice miast Vinth i Thanh Hoa. 
W nalotach na Hanoi i Hajfong 
przeszkodziły im ulewne deszcze.

PAP

czenie wyraża poparcie zbrojnych dla programu dowego. sił rzą-
Kompromis

Polska wystawa 
w BelgiiW dniu 19 bm. odbyło się w Tongres otwarcie wystawy pt. 

„Odbudowa i budowa kościo­
łów w Polsce w latach 1945 — 
1965”. Patronat nad wystawą objął gubernator prowincji

We wtorek patrioci południ<55vo- 
wietnamscy dokonali zamachu na 
deputowanego do reżimowego par­
lamentu Phan Quang Dana. W je­
go samochodzie został podłożony 
ładunek wybuchowy. Phan Quang 
D&n został ranny. Jest to już dru­
gi zamach w tym miesiącu na 
członków „parlamentu” południo- 
wowietnamskiego. W dniu 7 grud­
nia został zastrzelony deputowany 
Tran Van Van — obszarnik z del­
ty Mekongu. (PAP).

Według doniesień z Sajgonu, w 
wielkiej operacji wojskowej ma-

z fUcznekabłaram?
|acqueline Kennedy, wdowa po 
byłym prezydencie USA, zgodzi-
ła się po wielogodzinnych
rozmowach z wydawcami tygo­
dnika „Look" — na opublikowa­
nie w Stanach Zjednoczonych gło 
żnej książki Williama Manche- 
stera. Książka ta, opisująca wyda­
rzenia związane z zabójstwem 
prezydenta Kennedy'ego w Dal­
las ukaże się jednak w niepełnej 

wersji.
Na zdjęciu: J. Kennedy wraz z 

dziećmi w drodze na lotnisko 
przed opuszczeniem Nowego 

Jorku.
CAF — Unifax

Limburgia Louis, Roppe.Otwarcie nastąpiło w obecnoś ci gubernatora Roppe i amba­sadora PRL w Brukseli — J. Wasilewskiego. Obecny był również poseł Jan Frankow­ski, przewodniczący Chrześci­jańskiego Stowarzyszenia Spo łecznego w Warszawie. Na wy stawie zaprezentowano plan­sze przedstawiające zniszczo­ne kościoły w Polsce podczas drugiej wojny światowej oraz ich odbudowę i budowę w cią gu ostatnich 20 lat. Po zakoń­czeniu ekspozycji w Tongres wystawa będzie pokazana w innych miastach Belgii. (PAP)

jącej na celu odbicie 
zantów żyznych pól, 
uprawia się ryż w 
Mekong, uczestniczy 
sięcy żołnierzy

z rąk party- 
na których 

delcie rzeki 
około 6 ty- 
sajgońskich.

Wsparcia udzielają im samoloty i

Król... w areszcie

Walka ugrupowań 
politycznych w Lesotho

W utworzonym w październiku 
br. nowym państwie afrykańskim 
I esotbo (dawne Basuto) w Afryce 
Południowej, wybuchły w tych 
dniach rozruchy, w których głów 
na rolę odegrało ugrupowanie po­
lityczne popierające obecnego kró­
la tego kraju Moshoeshoe. W zajś­
ciach, do jakich doszło między 
zwolennikami króla a policją wpro 
wadzającą w życie zarządzenia 
premiera kraju Jonathana (jedne­
go z oponentów króla) 6 osób po­
niosło śmierć, a kilkunastu ran­
nych odwieziono do szpitala.

Policja otworzyła ogień do tłu­
mu zebranego na wiecu w królew 
skiej wiosce Thaba Bosigo znajdu­
jącej się w odległości 24 km od 
stolicy kraju Maseru. Więc zwo­
łali zwolennicy króla, którzy do­
magają się przyznania mu więk­
szych uprawnień. Przeciwko tej 
kampanii występuje szef rządu 
w tym kraju Leabua Jonathan. 
Policja wydała zakaz zwołania 
wiecu w wiosce królewskiej. Zwo­
lennicy ugrupowania królewskie­
go nie usłuchali nakazu. Policja 
usiłowała rozpędzić tłum przy po­
mocy gazów łzawiących. Kiedy to 
nie poskutkowało, wydano rozkaz 
otwarcia ognia.

Nad wioską królewską krążą 
śmigłowce policyjne. Według o- 
statnich doniesień premier Leso­
tho wydał polecenie trzymania 
króla Moshoeshoe pod aresztem 
domowym. (PAP).

Kardynał Spellman 
potwierdza swe stanowiskoKardynał Spellman potwier dził w- środę swe stanowisko, domagając się kontynuowania wojny w Wietnamie „aż do zwycięstwa amerykańskiego” — podaje Agencja Reutera z Manili, dokąd Spellman przy­był w drodze z Sajgonu na Tajwan. Oświadczył on, że żoł nierze amerykańscy walczący w Wietnamie „są szczęśliwi i czują się cudownie”.Agencja Reutera podaje równocześnie informację z Watykanu, iż koła zbliżone do papieża wyrażają ubolewanie z powodu wojowniczych wy­powiedzi kardynała Spellma- na. Powołując się na źródła •watykańskie, Reuter zaznacza, że oświadczenia kardynała Spellmana mogą osłabić wra­żenie pokojowego orędzia pa­pieża. (PAP)

Premier ZSRR 
odwiedzi Anglię

W Londynie podano oficjal­nie do wiadomości, że wizyta przewodniczącego Rady Mini­strów ZSRR A. Kosygina w W. Brytanii trwać będzie ty­dzień, od 6 do 13 lutego 1967 r.PAP

Krajobraz powierzchni KsiężycaW środę prasa radziecka na pierwszych stronach wy­drukowała nowe zdjęcia krajobrazu księżycowego, prze­kazane na Ziemię przez aparaturę automatycznej stacji „Łuna-13”. W dzxennikach „Prawda”, „Krasnaja Zwiezda”, „Leninskoje Znamja” i innych, na zdjęciach widać ogólny krajębraz powierzchni Księżyca oraz część stacji „Łuna- 13”, na jednym podłużnym zdjęciu, a na trzech następ­nych poszczególne odcinki w dużym powiększeniu. Na zdjęciach tych bez trudu można odróżnić niewielkie ka­mienie i bryły leżące w’ pobliżu stacji.Obok zdjęć prasa zamieszcza ich szczegółowy opis, po­dany przez agencję TASS.Ponadto środowa prasa moskiewska, obok komentarzy zagranicznych, zamieszcza również wypowiedzi naukow­ców i specjalistów radzieckich pośwńęcone znaczeniu ostatniego eksperymentu.Członek akademii nauk N. Barabaszów pisze m. in., że Księżyc „atakowany” jest obecnie ze wszystkich stron. Krążą wokół niego sztuczne satelity, a na powierzchni znajdują się stacje automatyczne. Przy bliższym zapo­znaniu się z panoramą księżycową wyjaśniło się, iż za­równo w tym miejscu, jak i w rejonie wylądowania „Łu- ny-9”, a także w miejscu wylądowania stacji amerykań­skiej struktura powierzchni księżycowej jest bardzo po­dobna... Niewątpliwie, „Łuna-13” dostarczy nowych, cen­nych materiałów dla dalszego badania powierzchni księ­życowej.„Łagodne lądowanie w rejonie Oceanu Burz automa­tycznej stacji „Łuna-13” — pisze doktor nauk fizyko-ma- tematycznych S. Wsiechswiatski — jest nowym sukcesem nauki radzieckiej. Jest to równocześnie piękny prezent dla społeczeństwa radzieckiego przed nowym jubileuszo­wym rokiem — 50 rocznicą rewolucji październikowej i państwa radzieckiego.Bardziej szczegółowe wyjaśnienie właściwości po­wierzchni Księżyca i jej budowy wewnętrznej ma nie­zwykle ważne znaczenie nie tylko dla dalszego opanowa­nia Księżyca, ale i dla wyjaśnienia historii powstania wszystkich ciał w naszym układzie planetarnym. Nowe dane pomogą rozwiązać wiele ważnych problemów geo­logii i geofizyki. (PAP)
Pz:alalność sądów w 1966 roku

Mniej spraw cywilnych, więcej karnych
Wczoraj odbyła się konferencja prasowa, na której kie­

rownictwo Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu z prezesem Sta 
nisławem Fornalikiem na czele, poinformowało dziennika­
rzy o niektórych problemach pracy Sądu Wojewódzkiego i
sądów powiatowychW bieżącym roku zauważyć wzrost spraw karnych. W

naszegodał się wpływu trzechkwartałach br. wpłynęło ich do wielkopolskich sądów 17 512 tj. o ponad 2000 więcej niż w tym samym czasie 1965 r. Mniej jest natomiast spraw cywilnych, zarówno spornych jak i niespornych.Mimo większego niż dotych czas obciążenia sądów poziom orzecznictwa w sprawach kar nych uległ dalszej poprawie. Na uwagę zasługuje również działalność w zakresie wyko­nywania kar. Wielkopolska na

regionu.leży do okręgów, w których procent — ściągalności grzy­wien — należy do najwyż­szych.W ostathich latach, w szcze
Dokończenie na sir. 2

Znaczny spadek temperatury
Gołoledż przyczyną wypadków

W woj. krakowskim nastąpiło
znaczne ochłodzenie. 28 bm. ter­
mometry o godz. 7 wskazywały 
minus 14 stopni. Mróz w połącze­
niu ze śniegiem, zalegającym od 
kilku dni szosy i drogi wojewódz 
twa utrudnił warunki komunika­
cyjne. Mimo powolnej jazdy, u- 
legł wypadkowi samochód osobo­
wy z Krakowa, który w Myśleni­
cach wpadł w poślizg i uderzył 
o samochód ciężarowy. W wyni­
ku zderzenia kierowca wozu oso­
bowego doznał ciężkich obrażeń 
i w drodze do szpitala zmarł.

Szereg kraks bez poważniejszych 
konsekwencji dla kierowców i pa 
sażerów zanotowano również na 
ulicach Krakowa.

Krzyże zasługi 
dla fachowców z WęgierW ambasadzie PRL w Bu­dapeszcie odbyła się w środę uroczystość dekoracji Złotymi Krzyżami Zasługi dwóch wy­bitnych fachowców węgier­skich w dziedzinie przemysłu elektronicznego: Michała Ka- ponraya oraz Norberta Szol- gaya.Rada Państwa PRL przyzna ła odznaczenia za wydajną pra cę na polu krzewienia i roz­szerzenia braterskich kontak­tów polsko-węgierskich,

Koniec kariery
ErhardaByły kanclerz NRF Ludwig Erhard zamierza zrezygnować z funkcji przewodniczącego CDU na początku stycznia. By łby to koniec jego dotychcza­sowej kariery. (PAP)

Również na drogach Opolszczyz 
ny panuje nie notowana jeszcze 
w tym roku gołoledż, z którą nie 
umie sobie poradzić tutejsza służ­
ba drogowa. Ostatniej nocy zano­
towano trzy wypadki drogowe — 
które wprawdzie nie pociągnęły 
za sobą ofiar w ludziach, jednak 
straty są znaczne. M. in.; w Prud 
niku „Syrena” wpadła w poślizg 
i zderzyła się z nadjeżdżającym 
„Starem”, pod Namysłowem „War 
szawa” wyłamała barierę mostu 
i zsunęła się z wysokiego nasy­
pu.

W nocy z wtorku na środę wy­
stąpił na Kielecczyźnie gwałtow­
ny spadek temperatury. Najzim­
niej było na Łysej Górze, gdzie 
termometry wskazywały minus 15 
stopni C. Na drogach wystąpiła 
niebezpieczna gołoledż. Zanotowa 
no opóźnienia w komunikacji au­
tobusowej PKS na liniach dale­
kobieżnych. (PAP)

MISTRZOSTWA POLSKI 
W ŁYŻWIARSTWIE SZYBKIM
W Zakopanem

mistrzostwa
rozpoczęły się

Polski w łyżwiar-
stwie szybkim na lodzie. W biegu 
seniorów na dyst. 500 m nieocze­
kiwanie zwyciężyli ex < aequo 
Iskrzycki i Wysocki w czasie 44.3. 
Konkurencja seniorek; zakończyła 
się zwycięstwem Mroske — 48.5.

SUKCESY HOKEISTÓW
W stolicy Węgier odbywa się mię 

dzynarodowy turniej hokejowy. 
W inauguracyjnym spotkaniu Po­
lacy pokonali pierwszą reprezen­
tację Węgier 5:2 (1:1 2:1 2:0) oraz 
młodzieżową reprezentację gospo­
darzy 5:1 (1:0 4:0 0:1).

DRUGA PORAŻKA
Polskie siatkarki rozegrały w 

Moskwie drugi międzypaństwowy 
pojedynek z reprezentantkami 
ZSRR. Po wtorkowej przegranej 
0:3, w środę Polki przegrały 2:3’ 
(9:15 12:15 15:9 15:6 6:15). (za)



Krajowa narada aktywu 
handlowego w MHW

Zadania handlu na rok przyszły były tematem krajowej 
narady, która odbyła się 28 bm. w Ministerstwie Handlu 
Wewnętrznego. Wzięli w niej udział zastępcy przewodni­
czących wojewódzkich rad narodowych — odpowiedzialni 
za sprawy obrotu towarowego, kierownicy wydziałów han­
dlu, dyrektorzy central, zjednoczeń i przedsiębiorstw. Obec­
ni byli również przedstawiciele spółdzielczości spożywców 
i CRS „Samopomoc Chłopska”.Naradzie przewodniczył min. Edward Sznajder, który w swoim wystąpieniu omówił ge neralne kierunki rozwoju han dlu i gastronomii w roku 1967.Zgodnie z NPG obroty han­dlowe mają się zwiększyć o blisko 8 proc., co — przy za­kładanym jednocześnie podnie sieniu kultury obsługi klien­tów — stawia poważne obo­wiązki przed wszystkimi pra-

Aresztowanie poprzednika 
Lin PiaoJak donosi agencja TASS z Pekinu, hunwejbini oddziału „Hung Ci” pekińskiego Insty­tutu Lotnictwa aresztowali 24 grudnia byłego ministra obro ny ChRL, Peng Teh huaja. Według dziennika „Hung Ci” („Czerwony Sztandar”) wyda­wanego przez hunwejbinów z Instytutu Lotniczego, Peng Teh huaj aresztowany został 

w Czeng Tu — ośrodku admi­nistracyjnym prowincji Sy- czuan.Peng Teh huaj na VIII ple­num KC KPCh w 1959 r. pod­dany został krytyce za „pra- oportunistycznewicowobłędy. W jakiś czas po tym ple num Lin Piao zastąpił Peng Teh huaja na stanowisku mi­nistra obrony ChRL. (PAP)
Kolejna eksplozja 
nuklearna w ChRLAgencja Nowych Chin dono­si, że Chińska Republika Lu­dowa przeprowadziła 28 grud­nia 1966 roku nową eksplozję nuklearną w zachodniej części Chin. (PAP)

Rozczarowanie
z polityki JohnsonaKorespondent Agencji Reu­tera w Waszyngonie J. Heffer nan w komentarzu nadanym 28 bm. pisze, że w Stanach Zjedno czonych narasta rozczarowanie z polityki Johnsona. W ostat­nich dwóch miesiącach zaczę­to otwarcie mówić o dwojakie go rodzaju możliwościach: 1) Johnson nie będzie ubiegał się o ponowny wybór na stanowi­sko prezydenta w 1968 r., 2) je śli jednak zdecyduje się na to, może zostać pokonany.Ankieta przeprowadzona w e tym tygodniu przez dz;ennik „New York Times” wskazu­je, że blisko połowa najwybit­niejszych działaczy partii de­mokratycznej, sądzi, że lepiej byłoby gdyby wysunięto w nadchodzących dwóch latach nowego kandydata na urząd szefa państwa.

Czarna ospa 
w Pak^staneJak donoszą z Karaczi, za-notowano tam znów wypadki czarnej ospy. Cztery osoby zmarły z powodu tej choroby, a 12 znajduje się w szpitalu.PAP 

• W mieszkaniu przy ul. Ko­
ścielnej znaleziono zwłoki męż­
czyzny i kobiety, którzy, jak wy­
kazały wstępne dochodzenia ule­
gli zatruciu gazem świetlnym. 
Śledztwo w toku.

• Przy ul'. Za Cytadelą nastą­
piło zderzenie samochodu marki 
Żuk z tramwajem linii nr 16. Po­
jazdy uległy uszkodzeniu.
• W restauracji „Teatralna” pi­

jany chuligan z nożem w ręku 
napadał na gości. Trzy osoby zo­
stały poranione.

• U zbiegu ulic Armii Czerwo­
nej i Ratajczaka samochód potrą­
cił Kazimierza B. Z ranami tłu­
czonymi głowy przewieziono go 
do szpitala, (za)

cewnikami handlu państwowe go i spółdzielczego.Jednym z głównych warun­ków pomyślnej realizacji za­dań jest — jak podkreślił min. E. Sznajder — usprawnienie współdziałania handlu z prze­mysłem, aby wybór towarów odpowiadał potrzebom klien­tów i żeby artykuły sezonowe docierały do sklepów we wła­ściwych terminach.Sprawą bardzo ważną jest doskonalenie pracy samego handlu, obecnie — większą od powiedzialność za zaopatrze­nia rynku ponosić będą orga­nizacje handlu hurtowego — mają one obowiązek czuwania nad systematycznymi i pełny mi dostawami towarów. Po­wszechnie musi obowiązywać zasada, że detal stale dyspo­nuje wszystkimi artykułami, jakie znajdują się w hurcie. W centrum uwagi przedsię­biorstw detalicznych powinny zatem znajdować się przede wszystkim problemy ulepsza- technikinia organizacjisprzedaży oraz obsługi konsu­mentów. (PAP)
U„Abendecho" i „Kurier 

przestoją wychodzićDwa dzienniki — hambur- ski „Abendecho” i zachodnio- berliński „Der Kurier” prze­staną wychodzić z końcem br.„Abendecho” organ hambur skiego oddziału SPD jest jed­nym z najstarszych dzienni­ków niemieckich (pismo zało­żono 92 lata temu). Przed dwo­ma laty udało mu się dość znacznie zwiększyć nakład, ale było to ożywienie przed ry chłą śmiercią pisma.„Kurier” wychodził od 1945 roku na podstawie licencji wy danej przez francuskie władze okupacyjne w Berlinie zachód nim. Rozeszły się pogłoski, że decydujący wpływ na zamknię cie pisma miały względy finan sowę. (PAP)
Akcja dokształcania pracowników 

nie wszędzie doceniana
Popularność kursów dla dorosłych

W Ministerstwie Oświaty i Szkolnictwa Wyższego podsu­
mowano dotychczasowe wyniki przyjęć słuchaczy do szkół 
podstawowych dla pracujących. Chociaż dane nie są pełne, 
bowiem rekrutacja jeszcze trwa, pozwalają one jednak 
stwierdzić, że akcja nie przyniosła planowanych efektów.W bieżącym roku w 470 szkołach podstawowych dla do rosłych dokształca się ok. 47 tys. słuchaczy (w tym 16 tys. kobiet). Ponadto w 230 tzw. klasach filialnych, istnieją­cych przy zakładach pracy ok. 5.500 osób. Liczba szkół zma­lała w porównaniu z ubiegłym rokiem o 85. gdyż brak jest do statecznej liczby uczniów (w roku szk. 1961/62 było w kraju 885 szkół, a w 1964/65 — 633) nie wszystkie jeszcze zakłady i instytucje przywiązują bo­wiem należytą wagę do spra­wy podnoszenia kwalifikacji załóg.Znacznie większą popular­nością niż szkoły cieszą się wśród dorosłych kursy z zakre su siedmiu klas, gdyż są bar­dziej swobodną formą nauki. W ub. roku prowadzono ponad 7.500 takich kursów, na któ­rych uzupełniało wiedzę 144,600 osób. W bież, roku li­czba kursów i słuchaczy bę­dzie prawdopodobnie taka sa ma.Jak się szacuje, w szkołach i na kursach dla pracujących uzupełnia wykształcenie pod­stawowe ok. 200 tys. osób, pod czas gdy plan przewidywał o- bjęcie nauką 233 tys. osób.Warto podać, że w minio­nym 5-leciu uzupełniło wy­kształcenie podstawowe blisko 600 tys. osób. Poważna zasłu­gę mają w tym związki zawo­dowe oraz resorty: budownic-

Strauss rzecznikiem
„strategii odstraszania"Boński minister finansów, Franz Joseph Strauss w arty­kule opublikowanym w wyda niu noworocznym organu CSU „Bayern-Kurier” wskazał, że najbliższe lata stać będą w NRF pod znakiem rygorystycz nej polityki fiskalnej i reżimu oszczędności.Przy tej okazji Strauss, któ­ry — jak wiadomo — jest rze­cznikiem europejskiej siły ato mowej, w której pierwszeskrzypce grałyby Niemcy za­chodnie. — podkreślił, że bez­pieczeństwo NRF „jest i pozo­stanie funkcją nuklearnej stra tegii odstraszania”. Zaznaczył on, że jeżeli nawet Republika Federalna nie ma obecnie, zde cydowanego wpływu na piano wanie i decyzje nuklearne „możliwość zmiany tego stanu rzeczy nie może zostać zam­knięta. (PAP)

Rozmowy I. Gandhi z przywódcami 
rebeliantów z Haga

Trwają starcia zbrojne w Indii

Premier Indii pani Indira Gandhi udała się 28 bm. do Shil 
long stolicy stanu Assam, aby spotkać się z przedstawicie­
lami ugrupowania politycznego ludności Naga prowadzące- 

, go od wielu lat kampanię na rzecz autonomii terytorium za­
mieszkiwanego przez tę ludność. Mieszkańcy Naga wielo­
krotnie ogłaszali powstanie zbrojne, a w ostatnich miesią­
cach mnożyły się wypadki akcji sabotażowych na liniach ko­
lei żelaznej łączących centralne okręgi Indii z najdalej na
wschód wysuniętą prowincjąW Shillong Indira Gandhi uczestniczyła w wiecu mie­szkańców Naga, w którym wzięło udział 40 tys. osób. W przemówieniu premier Indii wskazała na niebezpieczeń­stwo, jakie niesie za sobą sto sowanie metod antydemokra­tycznych. Zaprosiła ona przy­wódców organizacji politycz­nej Naga do Delhi w celu prze prowadzenia rozmów na temat autonomii tego obszaru.W przeddzień wiecu nade­szła wiadomość z Imphal o starciu zbrojnym między człon kami plemienia Naga.a policją indyjską. W trakcie strzelani­ny zginęło trzech rebeliantów i jeden policjant. Jak informu je korespondent AP. 200 re- 

twa, górnictwa, komunikacji i łączności.Wojewódzkie komisje związ ków zawodowych, ZMS i ZMW oraz administracja szkolna przeprowadzają od pewnego czasu w większości wo­jewództw systematyczne kon­trole dokształcania pracowni­ków przez zakłady pracy. Kon trole te wykazały, że np. w woj. katowickim wiele zakładów pracy wkłada olbrzymi wysi­łek w organizowanie dokształ cania swych pracowników i za pewnia im właściwe warunki nauki. Są to m. in. kopalnia „Szombierki”, oraz huty: „Bo­brek”, „Kościuszko”, „Batory”. Mało natomiast interesują się tą sprawą przedsiębiorstwa w pow. gliwickim — mimo, iż i w tych zakładach jeszcze wie le osób nie posiada podstawo­wego wykształcenia. (PAP)
Pół miliona osób 

żvie z morza
Jak podaje. „Morski Rocznik Sta 

tystyczny 1966”. gospodarka mor­
ska w Polsce zatrudnia 143 tys. 
osól. Jeśli uwzględnić, że każdy 
statystyczny pracownik utrzymu­
je jeszcze dwóch członków rodzi­
ny, liczba ludności żyjącej z mo­
rza wzrośnie do ok. pół miliona. 
Wyliczenie to obejmuje jedynie 
trzy wójewództwa nadmorskie - 
gdańskie, koszalińskie i szczeciń­
skie — i nie uwzględnia osób pra­
cujących w instytucjach i przed­
siębiorstwach, które, choć poło­
żone w głębi kraju, pozostałą w 
ścisłym związku z gospodarką 
morską. (PAP)

Opóźnienia w studenckim budownictwie
Wykonanie zadań planowych tylko w 80 proc.

Wszystko wskazuje na to, że bieżący rok nie będzie bar­
dziej pomyślny od poprzedniego — jeśli idzie o inwestycje 
dla wyższych uczelni. W ub. r. globalne zadania inwesty­
cyjne zrealizowano w 99 proc., ale w zakresie budowy no­
wych obiektów — tylko w 84 proc. Obecnie sytuacja przed­
stawia się równie niepokojąco. Do końca listopada wykonano 
łącznie zaledwie 69,2 proc.

Nowy ambasador 
amerykański w ZSRRW departamencie stanu USA odbyła się we wtorek ce remonia zaprzysiężenia nowo mianowanego ambasadora USA w ZSRR, Llewelyna 

Thompsona. Opuszcza on 4 sty cznia Waszyngton, udając się do Moskwy. Thompson pełnił już funkcje ambasadora w ZSRR w latach 1957—1962.PAP

Assam.beliantów uzbrojonych w broń automatyczną zorganizowało zasadzkę na funkcjonariuszy policji. Strzelanina trwała przeszło 2 godziny. Rebelianci zbiegli do dżungli. (PAP)
Deficyt bilansu 

płatniczego Finlandii
W rekordowo krótkim czasie — 

W ciągu 4 dni — zakończyła się 
debata w sejmie fińskim nad pre 
liminarzem budżetowym na rok
1967. Budżet uchwalono 127 gło­
sami przeciwko 53. Zamyka się
on 
ók. 
sko 
1966

po stronie wydatków sumą 
8.7 mld. marek i jest o bli- 
miliard marek większy niż w 
roku.

Przy sporządzaniu preliminarza 
budżetowego na 1967 r. przewi­
dziano, że deficyt tegorocznego 
budżetu wyniesie 160—200 milio­
nów marek. W rzeczywistości jed 
nak deficyt ten osiągnie sumę 
ponad 500 min. marek, wobec cze 
go minister finansów — Koivisto 
zwrócił się do fińskiego banku e- 
misyjnego o pożyczkę krótkoter­
minową w wysokości 300 min. ma 
rek i uzyskał ją na dość trud­
nych warunkach: 7,5 procent ro­
cznie i spłata w ciągu 4 lat.

Równocześnie dla przeciwdzia­
łania inflacji zarżądzono lokowa­
nie przez banki handlowe i osz­
czędnościowe części swych rezerw 
gotówkowych w fińskim banku 
emisyjnym. Tym samym wprowa 
dzono swego rodzaju przymuso­
wą blokadę nadmiaru płynnych 
funduszów. Osłabi to, oczywiście 
strumień kredytów. Przewiduje 
się także wprowadzenie pewnych 
ograniczeń v dziedzinie importu.

Rekonstrukcja 
rządu szwedzkiegoPremier rządu szwedzkiego Tage Erlander oświadczył w środę, że dokona rekonstruk­cji swego gabinetu — w związ ku z ustąpieniem ze stanowi­ska ministra bez teki pani Ulli Linstroem.Minister Linstroem zajmo­wała się sprawami rodziny, młodzieży i pomocy dla rozwi jających się krajów. Zapowie działa ona, że ustępuje ze swe go stanowiska z dniem 30 gru dnia br. ponieważ w nowym budżecie nie przyznano dosta tecznych funduszy na pomoc dla rozwijających się krajów.Na miejsce pani ‘ Linstroem mianowana została dr Camilla Odhnoff. Premier T. Erlander oświadczył także, że pani Alva Myrdal delegatka Szwecji na rokowania rozbrojeniowe bę­dzie miancwana ministrem bez teki i będzie się zajmowała sprawami rozbrojenia (PAP)

Najnowsze meldunki z po­szczególnych budów, jakie na­deszły w grudniu, pozwalają ocenić że roczne założenia bu­dowy obiektów uczelnianych i socjalnych dla studentów zo­staną zrealizowane w grani­cach 80 proc.Trudno przypuszczać, aby budowlani, traktujący z regu­ły inwestycje dla wyższych u- czelni po macoszemu — w o- statnich paru dniach grudnia zdołali nadrobić poważne za­ległości, jakie powstawały i narastały na wielu budowach niemal od początku roku. Bu­dowa licznych obiektów roz­poczęła się z opóźnieniem; ro­boty postępowały opieszale z powodu niedostatku rąk do pracy, braku materiałów albo trzeba je było przerywać — w związku z niedokładną doku­mentacją. Są to najpoważniej­sze przyczyny niedotrzymy­wania terminów przekazywa­nia do użytku sal wykłado­wych, laboratoriów, domów akademickich, stołówek.Podobna sytuacja zachodzi zresztą co roku. Czy może być wytłumaczeniem dla wyko­nawców okoliczność, że za każdym razem absorbują oni w znacznym stopniu potencjał kadrowy i środki techniczne na likwidowanie tzw. pośliz­gów — wykończenie obiektów, które nie zostały przekazane do użytku w terminie? W wy­niku takich praktyk szereg dużych obiektów, które nau­kowcy i studenci mieli objąć w posiadanie w tym roku, u- kończonych zostanie dopiero w I lub nawet II kwartale 1967 r. Dotyczy to np. Wydzia­łu Łączności Politechniki Wrocławskiej, pawilonu B-3 w krakowskiej AG-H, przebudo­
wywanego gmachu Wydziału 
Budowlanego Politechniki Po­
znańskiej itp. Ponadto —» co zasługuje na szczególną kry­tykę —; nie zdołano w termi­nie przekazać kilku „akade­mików”, o łącznej liczbie ok. 1300 miejsc (w Toruniu, Sopo­cie i Warszawie).Nieliczne ośrodki, gdzie rea­lizacja tegorocznych inwesty­cji akademickich przebiega zgodnie z harmonogramem i zadania budowlane zostaną wykonane, to Częstochowa,

28 bm. w miejscowości Everett 
w sianie Massachusett (USA] na­
stąpiło tragiczne zderzenie po­
ciągu ekspresowego z samocho­
dem cysterną, w wyniku którego 
spłonęła część wagonów. W ka­
tastrofie tej zginęło 12 osób, a 
13 odniosło ciężkie rany. Na 
zdjęciu: straż pożarna podczas 

gaszenia płonącego pociągu.
CAF — Telefoto

Skazany Amerykan n 
odwołał się od wyrokuObrońca 25-letniego Amery­kanina B. R. Worthama, ska­zanego przez sąd w Leningra­dzie za nielegalne operacje wa lutowe i kradzież na 3 lata po­zbawienia wolności, odwołał się od wyroku. Zdaniem adwo kata postępowanie jego klien­ta było wynikien^ lekkomyśl­ności. Adwokat nie kwestionu je winy skazanego, lecz prosi o obniżenie wymiaru kary ze względu na jego młody wiek.PAP

Olsztyn i Rzeszów (były tó jednak stosunkowo niewielkie obiekty). Także w Gliwicach i Krakowie nie zachodzi groźba niewykonania tegorocznych zadań. Natomiast w większo­ści ośrodków akademickich znaczna część robót budowla­nych będzie przesunięta na rok 1967. (PAP)
W Moskwie

w
Uroczystość wręczenia 

odznak TysiącleciaW środę w ambasadzie PRL Moskwie odbyła się uroczy­stość wręczenia indywidual­nych i zbiorowych odznak Ty­siąclecia Państwa Polskiego w uznaniu zasług w dziedzinie u- macniania i pogłębiania przy­jaźni między Polską a Związ­kiem Radzieckim. Ambasador PRL w ZSRR, E. Pszczółkow- ski, wręczył odznaki m. in. pra cownikom Komitetu Central­nego KPZR i Ministerstwa Spraw Zagranicznych ZSRR.PAP
Działalność sądów 

w 1966 roku
Dokończenie ze str. 1 gólności w roku bieżącym, w coraz szerszym zakresie roz­wijano nowe kierunki działa­nia. Przede wszystkim wpro­wadzono tzw. dozory uprosz­czone oraz częściej niż dotych czas stosowano dozory i nad­zory ochronne nad skazanymi z warunkowym zawieszeniem kary i przedterminowo zwol­nionymi z zakładów karnych.Na konferencji mówiono też o toczącej się na łamach „Gło­su” dyskusji pn. „Młodzi na rozstajach”. Jak wiadomo nie które postulaty, wysunięte w tej kampanii prasowej, doty­czyły usprawnienia sądowni­ctwa dla nieletnich. Przedsta­wiając przedsięwzięcia w tym właśnie zakresie prezes Sądu Wojewódzkiego mówił o róż­nych poczynaniach począwszy od specjalistycznego szkolenia sędziów dla nieletnich i kura torów, a skończywszy na coraz ściślejszej współpracy sądów z ochotniczymi hufcami pracy. Interesującą formą resocjali­zacji jest wykorzystywanie do tego celu internatów szkol­nych. Eksperymenty takie z powodzeniem przeprowadzono w Konińskiem. (ak)

Reorganizacja 
rządu Wilsona?Polityczny Londyn zajnhuje się cji no ku
obecnie sprawą reorganiza rządu, przewidzianą podob w początkach stycznia ro- przyszłego. Reorganizacja ta ma polegać na odmłodzeniu ekipy, przy czym pewną rolę odgrywa tu myśl o przyszłych wyborach powszechnych, mi­mo iż odbędą się one dopiero y 1970 roku.W/edług informacji pochodzą cych ze źródeł politycznych, ofiarami przesunięć w łonie rządu padną niektórzy zasłu­żeni, ale starsi wiekiem mini strowie. jak np. minister do spraw rozwoju terytoriów za­morskich, Bottyimley.
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Fundusz zakładowy rośnie

TENDENCJE PODZIAŁUJak rośnie fundusz zakła- kwot funduszu zakładowego, dowy w wielkopolskiej .Np. załoga „Wiepofamy” — gospodarce? Jak go się startując z pozycji zerowej — w przedsiębiorstwach dzieli? potrafiła wypracować 2 7 min Na jakie cele przeznacza się zł, a załoga „Pometu” powięk pieniądze z tego funduszu? —oto pytania, jakie postawiła sobie niedawno Komisja Eko­nomiczna Wojewódzkiej Kornisji Związków Zawodowych.Globalna kwota odpisów na fundusz zakładowy w Wielko polsce stale rośnie. W roku 1960 odpisy wynosiły 260,8 min. zł, a w bieżącym roku obrachunkowym już 343 min. zł. Największy udział w tej kwocie mają następujące gru­py przedsiębiorstw: metalowa — 59,2 min. zł, budowlana — 49,5 min. zł, chemiczna — 34,8 min. zł, włókiennicza, o- dzieżowa i skórzana — 32 min. zł oraz spożywcza — 31,8 min. złotych.Tempo przyrostu odpisów ha fundusz zakładowy w po­szczególnych branżach także co roku się zmienia. O wyso­kości tych odpisów decydują bowiem zawsze: stopień wy­konania planów przez zakła­dy w branży, liczba tych za­kładów oraz uzyskiwane przez nie wskaźniki rentowności. Na przykład w ostatnim roku ob­liczeniowym, najwyższe tem­po przyrostu odpisów uzyska­ły branże: chemiczna — pra­wie o 32 proc, wyższe niż w roku poprzednim, drzewna — o 28 proc, wyższe, usług dla ko lei — o 26 proc., poligraficz­na — o 24 i łączności — o 22 proc, wyższe. Poniżej pozio­mu roku poprzedniego upla­sowały się branże: spożywcza, metalowa i handlowa.Nie znaczy to naturalnie, że w poszczególnych zakładach tych branż nie było przyrostu

szyć swój fundusz z 7 do 11 min. zł. Ogólnie biorąc, pra­cownicy przemysłu metalowe­go i spożywczego nie mieli do brego roku. Spośród 31 zakła­dów metalowych tylko 21. a w branży spożywczej, na 63 zakłady, tylko 52, zdobyły fun dusz, podczas gdy w branży chemicznej spośród 24, zdoby­ły go 23 zakłady, a w grupie 10 przedsiębiorstw usług dla kolei (ZNTK i inne) — wszyst kie.Z ogólnej kwoty funduszu zakładowego, wypracowanego przez załogi wielkopolskich przedsiębiorstw, czyli z owych 343 milionów zł, do bezpośre­dniego podziału wśród pra­cowników przeznaczono 209,2 min. zł (61,1 proc.), na zakła­dowy fundusz mieszkaniowy' — 79,2 min. zł (23,1 proc.), na potrzeby ogólne załóg — 30,3 min. zł (8.9 proc.), na rozwój współzawodnictwa pracy — 9.3 min. zł (2,7 proc.) oraz na inwestycje socjalne i kultural ne — 3,4 min. zł, czyli 1 pro­cent globalnej kwoty fundu­szu.Z pozostałych pieniędzy pra wie 2,8 min. zł poszło na do­tacje dla rad zakładowych i in nych organizacji społecznych, 2,3 min. zł wydano na inne różne cele, 1 min. zł — na re­monty mieszkań, a resztę — ponad 5 min. zł jeszcze nie rozdysponowano.W porównaniu z latami u- biegłymi, w strukturze podzia łu funduszu zakładowego za­
Syiuacja opadowa naPamiętamy wszyscy ostry nie dostatek węgla na wsi przed mniej więcej 10 laty. Re­dakcje otrzymywały wówczas liczne listy na ten temat. Obec nie w listach od Czytelników nie wspomina się o braku wę- la. Sprawił to niewątpliwie fakt znacznego zwiększenia do staw węgla kamiennego dla mieszkańców wsi w ogóle, a dla gospodarstw rolnych w szczególności. Minęły te czasy, kiedy gminne spółdzielnie za­legały po kilka miesięcy z rea lizacją przydziałów węgla pre rniowego z tytułu kontraktacji żywca rzeźnego i niektórych roślin przemysłowych.Rozmiary wzrostu dostaw węgla na wieś potwierdzają liczby. Przed 10 laty przydzia­ły dla GS-ów, jako głównego

wsidystrybutora w wojewódz­twie poznańskim, przekracza­ły niewiele pół miliona ton, pięć lat później mieliśmy już ,do dyspozycji ludności wiej skiej 700 tysięcy ton, a w ro­ku bieżącym milion ton. We­

nia do 30 września). Rolnicy wielkopolscy nabyli w tym o- kresie bez ograniczeń 220 ty­sięcy ton węgla. Pracownicy GS-ów wskazują równocześnie na zjawisko nasycenia opało­wego. Zanotowano bowiem w wielu składnicach,., żę niektó­rzy rolnicy, uprawnieni do za­kupu węgia premiowego z ty*
Minęły kłopoty z węglemdług opinii fachowców z WZGS-u, taki przydział zaspo kaja potrzeby rolnictwa i lud­ności nierolniczej.Niezwykle korzystnym zja­wiskiem dla wiejskich odbior­ców była w tym roku — wpro wadzona po raz pierwszy po wojnie — wolnorynkowa sprzedaż węgla kamiennego w okresie 6 miesięcy (od 1 kwiet

tulu kontraktacji, zrzekają się przydziałów, pobierając w za­mian przewidziany ustawą ekwiwalent pieniężny. Od dłuż szego czasu nie mamy także w redakcji listów z zażalenia­mi na jakość węgla dostarcza­nego na wieś.Zwiększone dostawy węgla, poprawa jego jakości, nasyce­nie rynku wiejskiego, zrzeka­
. .............................................................................................................................................................. iiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiimiiiimiiiriiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinm

ę^więta zapowiadały się znakomicie. I 
| rzeczywiście — w sobotę i niedzielę Bp wszystkie programy były nie tylko 

starannie dobrane lecz również bardzo 
dobrze zrealizowane. Nawet Telewizyjny 
Klub Młodzieżowy „Po szóstej”, który od 
dawna już popadł w sztampę (obawiać się 
trzeba, że młodzież nie czeka nań wcale 
z zaciekawieniem) sięgnął tym razem po 
tak ciekawą formę, że na pewno i mło­
dych trzymał przed ekranami telewizo­
rów. Pewnie, święta są raz na rok i nikt 
by nie zniósł ciągłego słuchania kolęd 
w wykonaniu „Czerwonych Gitar”. Pew­
nie, Gwiazdka to u nas już tradycją 
uświęcony czas snucia wspomnień o prze-

tern tej farsy były sprawy dawno prze­
brzmiałe, ale nie zapominajmy, iż to były 
święta, kiedy rozrywka właśnie tego typu 
bardzo dobrze spełnia swe zadania.Z niecierpliwością oczekiwany pierwszy 

szłości, o zwyczajach i obyczajach — odcinek druaiej serii „Wojny domowej” 
i nie zawsze się trafia taka okazja jak zatytułowany „Zagraniczny gość” od razu 

podbił paromilionową widownię. Ober­
wało się przy tym nam za nasze wyobra­
żenia o zagranicy, ale i tej 'zagranicy do­
stało się coś niecoś za jej mniemanie o 
Polakach. Satyryczne zwierciadło, świet­
nie podpatrzone realia, humor, dowcip,

wigilijny stół. Najistotniejsze jest jednak 
to, że jednak można ten program robić 
inaczej, ciekawiej, bardziej urozmaicenie. 
Ze jeden do drugiego nie musi być po­
dobny jak dwie krople wody, bo kogo jak 
kogo, ale młodych jednostajność znudzi 
i zniechęci szczególnie szybko. Jeżeli więc 
klub „Po szóstej” ma trafiać do adresata, 
trzeba go będzie jak najszybciej przewie­
trzyć, odświeżyć, zreformować. Krótko 
mówiąc — bardziej urozmaicić.

Ale „Po szóstej” to zaledwie jedna por­
cja świątecznego ciasta. Tradycją już nie­
mal stało się wystawianie w wigilię ja­
kiegoś widowiska Ernesta Brylla w reży­
serii Wojciecha Siemiona. W tym roku 
zobaczyliśmy nastrojowy pełen ludowego 
humoru spektakl pt. „Od Ostrowii świeci 
gwiazda”, w którym niemal każdy z wy­
konawców (M. Głowacka, K. Opaliński, 
Z. Zapasiewicz, W. Kowalski, W. Siemion 
i J. Nowak) stworzył małą kreację ak­
torską.

Niewątpliwym osiągnięciem Teatru TV

skiego. Gapiowaty Fonsio stworzony 
przez Bogumiła Kobielę na długo pozo­
stanie przed oczami rozbawionych tele­
widzów. Można mieć pretensje, że tema-

dobre wykonawstwo, zręczny scenariusz 
(M. Zientarowa) i reżyseria (J. Gruca) — 
to na pewno walory tego telewizyjnego 
filmu odcinkowego. .

Zęby już zakończyć to omawianie świą­
tecznych pozytywów, wymienię jeszcze 
zgrabnie zrobiony włoski filmowy pro­
gram rozrywkowy „Studio Uno’, „Cu­
downą płytę” W. Saroyana, wystawioną 
przez Teatr Jednego Aktora, „Tele-echo, 
„Słownik wyrazów obcych” czy wreszcie 
świetny reportaż filmowy pt. „Melina 
Mercouri w Grecji”.

Niestety, w drugi dzień świąt telewi­
dzowie znacznej części kraju, w tym i
Wielkopolski, przeżyli ogromne rozczaro­
wanie z powodu jakiejś awarii (ach. to 
słówko-wytrych, którym jakże często tłu­
maczy się zwykłą nieudolność czy niesu-stała się też komedia T. Ruszkowskiego _____ o„Wesele Fonsia” w reżyserii J. Słotwiń- mienność) łącz gdzieś między Warszawą

rysowują się następujące ten­dencje:w sposób nieznaczny — w granicach 0,8—0,9 procent — maleje w podziale funduszu zakładowego udział kwoty, przeznaczanej bezpośrednio dla pracowników. Również nieznacznie maleje udział fun duszu mieszkaniowego oraz wydatków na cele ogólne za­łóg. Wydatnie rosną nato­miast kwoty, wydzielane na inwestycje socjalne i kultural ne oraz na remonty mieszkań. Minimalnie wzrastają też do­tacje dla różnych zakłado­wych organizacji.Naturalnie, w różnych za­kładach układ tych tendencji może być zupełnie różny. Np. ■w przedsiębiorstwach budow­lanych i metalowych udział kwot, przeznaczanych do bez­pośredniego podziału wśród pracowników o kilka procent wzrósł. W branży spożywczej dotacje dla rad zakładowych zwiększyły się z 18 do 219.000 zł, a u energetyków zmalały z 35 do 11.000 zł. W kaliskiej PKS wydatki na cele ogólne załogi rosną szybciej niż sam fundusz. W Poznańskim Przed siębiorstwie Budownictwa — 3, w „Kaliszance” i niektórych innych zakładach, wydatki na cele ogólne przekraczają już 20 procent całego funduszu za kładowego. A wtedy, zgodnie z zaleceniem CRZZ, wymaga­na jest już zgoda załóg na taki podział, czyli „referen­dum”. Niestety, zalecenie to nie zawsze jest przestrzegane.Jednak najwięcej różnic istnieje w sposobach podziału tej części funduszu, jaką prze znacza się na premie dla pra­cowników. Wprawdzie prze­ważająca część samorządów

robotniczych’ ustalała wyso­kość tych premii według jed­nolitego wskaźnika procento­wego, biorąc za podstawę przeciętny wkład pracy oraz przeciętny zarobek pracowni­ków, liczony jak za urlop, jed­nak w 39 zakładach zastoso­wano różne wskaźniki dla róż­nych grup pracowniczych, co nie jest zgodne z wytycznymi władz związkowych.Władze związkowe zawsze przypominały samorządom ro botniczym, że premie z fun­duszu zakładowego winny być dzielone proporcjonalnie do wkładu pracy, a nie pełnio­nych funkcji. Uważają, iż sprawiedliwą jest praktyka odmawiania (całkowicie lub częściowo) prawa do premii pracownikom, lekceważącym swoje obowiązki oraz przy­znawanie wyższych (od prze­ciętnych) premii tym pracow­nikom, którzy przysporzyli za­kładom dużych i niewątpli­wych korzyści. Władze związ­kowe nie mogą się jednak zgodzić z praktyką przyznawa nia wyższych procentowo pre­mii poszczególnym grupom strukturalnym w zakładach tylko z tego tytułu, że jest to np. grupa administracyjna — bądź techniczna.W sumie jednak tendencje do stosowania kryterium wkła du pracy przy wypłatach pre­mii z funduszu zakładowego — wzrosły. Zaostrzono np. re­presje w stosunku do noto­rycznych „spóźnialskich’’ i brakorobów, czego dowodem jest choćby fakt, że w 9 bran­żach (na 17) pozbawiono z te­go tytułu prawa do premii po nad 4.000 pracowników. Coraz częstsze są przypadki przy­znawania wyższych premii czołowym racjonalizatorom produkcji. Niemniej jednak podział tego funduszu wyma­ga stałej społecznej kontroli.
PIOTR CHOJNACKI

nie się przydziałów — wszy­stko razem nasuwa pewne re­fleksje, które można streścić w pytaniu: czy nie należałoby — w przypadku stabilizacji dostaw węgla — pomyśleć o zmodyfikowaniu systemu sprze dąży węgla na wsi?No, dobrze — ale co z bodź­cami w hodowli zwierząt rzeź­nych? Otóż wątpliwości moż­na rozwiać za pomocą faktów. Przez trzy lata (1961—1963) w rejonie Gminnej Spółdzielni Strzałkowo sprzedawano eks­perymentalnie węgiel wolno­rynkowy. Mimo to produkcja materiału rzeźnego nie spadła, a nawet — podniosła się o kil­ka procent. Nie zanotowano też nigdzie spadku dostaw żywca w okresie 6-miesięcz- nej sprzedaży wolnorynkowej w całym województwie po­znańskim. (kj) 

Świąteczne ciasto z. zakalcem
a Katowicami. W rezultacie z programu 
ogólnopolskiego obejrzeliśmy tylko na­
strojowy i piękny koncert z zamku Al- 
tenburg w NRD w wykonaniu Orkiestry 
Gewandhaus w Lipsku, nieciekawy film 
oraz nie najgorszy program wokalno-ta­
neczny z Katowic (dużo lepszy niż zazwy­
czaj!). Reszta to było przeraźliwe łatanie 
dziur filmami, z których tylko jeden za­
sługiwał na obejrzenie. W efekcie ska­
zani byliśmy nie tylko na obejrzenie 
„Kaloszy szczęścia”, ale na absolutny 
brak nawet czegoś w rodzaju namiastki 
dziennika. Jakby nie można było w Ka­
towicach opracować i nadać przez TV 
krótkiego serwisu P AP-owskiego. Nie 
wiem, kto zawinił awarię i to akurat w 
święta, wiem natomiast, że zawsze, 
zwłaszcza na dni świąteczne, poszczegól­
ne ośrodki powinny dysponować opera­
tywną i atrakcyjną rezerwą awa­
ryjną. Niech ten przykry prezent gwiazd­
kowy będzie dla TV nauczką na przy­
szłość. Poniedziałkowy zakalec długo bę­
dzie nam leżał „na żołądku”.Z programów pozaświątecznych nie 
sposób pominąć widowiska pt. „Człowiek, 
który stracił pamięć” jednego z bardziej 
ciekawych w serii „Stawka większa niż 
życie”. W programie pt. „Na wielkim 
ekranie” mówiono o filmie polskim za­
tytułowanym „O miejsce dla jednego” 
według scenariusza J. Jesionowskiego. 
Dyskusja była ciekawa, lecz prawdę mó­
wiąc, dotyczyła bardziej książki niż 
filmu.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

OPRACOWAĆ WSPÓLNY PROGRAMKażdy zabierający głos na temat wychowania (wyłączam aktualnych dyskutantów „Głosu”) zwracał się pod adresem szkoły, miał do niej pretensje, zapominając o „szkole życia . Każdy krytykujący szkołę i MO działał z całą świadomością dla uniknięcia własnej odpowiedzialności — dotyczy to również prasy. Metoda ta krzywdzi nauczyciela, młodzież, organa MO.Fundamentem dla narodowego programu wychowania po­winny być trzy wartości: rodzice, ojczyzna, praca. Celem zaś najwyższym jest wychowanie dobrego obywatela Polski. Dla jego realizacji konieczna jest ideologia i ideał życiowy człowieka, które możemy budować na wyżej wymienionych wartościach.Czy istnieją szanse zahamowania zła społecznego?Tak, ale koniecznym tego warunkiem jest radykalna rewi­zja dotychczasowych praktyk. Celem zaś tej rewizji winno być podjęcie walki o autorytet — rodziny, szkoły, MO, wy­miaru sprawiedliwości, związków zawodowych, organizacji młodzieżowych. Bez autorytetu, jako koniecznego warunku każdego celu, wszystkie wysiłki są skazane na niepowo­dzenie.Przywrócić trzeba umiar i zdrowotność krytyce publicznej, uzasadnionej prawnie i moralnie, obliczyć jej sukces i ewen­tualnie szkody w aktualnych warunkach świadomości spo­łecznej.
MŁODZI NA ROZSTAJACHSzkoły, organa MO i wymiar sprawiedliwości powmny opracować wspólny program walki o autorytet w ramach pedagogizacji, w czym czynny udział winny mieć prasa i telewizja.Dyskusję na łamach „Głosu” pod hasłem „Młodzi na roz­stajach” oceniam jako poważną i zgadzam się z dyskutan­tami ale jest w niej i sprawa niepokojąca — niedostrze­ganie tak ważnego czynnika wychowawczego w społeczeń­stwie, jak partia i rząd. Bez udziału tych czynników nie możemy mówić o wychowaniu w ogóle, a tym bardziej o ogólnonarodowym programie wychowawczym.

mgr MARIAN OPERACZ
(nauczyciel)

SZEROKIE MOŻLIWOŚCI 
I NIEPOKOJĄCE FAKTYDyskusja, którą zainicjował „Głos” na temat młodzieży jest niewątpliwie bardzo pożyteczna i potrzebna. Wydaje się, że w ogóle tego rodzaju dyskusji i artykułów jest stanowczo zbyt mało.Na wstępie trzeba by ustalić, jakie właściwie środowiska cddziaływują w sensie wychowawczym na dzisiejszą mło­dzież oraz odpowiedzieć na pytanie, jaka jest skuteczność tego oddziaływania. Są to z pewnością: rodzina, szkeła, orga­nizacje, Kościół. Rzecz jasna, nie wszystkie środowiska obej­mują zakresem swego oddziaływania całą młodzież, jak np. organizacje lub Kościół.Istnieje więc kolejne pytanie, jaka jest skuteczność oddzia­ływania tych środowisk. Rola rodziny w życiu młodego czło­wieka zmniejsza się coraz bardziej. Potrzeba uzupełniania dochodów, a coraz częściej tendencje ’ do wzbogacania się powodują, że pracę zarobkową podejmuje oboje rodziców, w tym ojciec często znacznie ponad osiem godzin dziennie.Szkoła, prowadząca często zajęcia od rana do późnego wie­czora, w której nauczyciele pracują na ogół więcej jak w Wymiarze jednego etatu nie może dać dużo więcej mło­dzieży, jak tylko wiedzę. Poza prowadzeniem zajęć lekcyj­nych nauczyciel obciążony jest taką ilością rozlicznych zajęć, że nawet w korzystniejszych warunkach zorganizowania zajęć pozalekcyjnych w szkole, nauczyciel nie będzie miał na nie czasu, a w końcu nawet sił.Działające dzisiaj organizacje młodzieżowe zrobiły i robią niewątpliwie bardzo dużo dla młodzieży, szczególnie w za­kresie organizacji wolnego czasu. Jest jednak, jak się wy­daje zasadniczy mankament w pracy tych organizacji. Przede wszystkim formy ich pracy są mało atrakcyjne i na tyle mało widoczne, że nie porywają młodzieży i do organi­zacji nie przyciągają. Zbyt mało chyba uwagi poświęca się tam również sprawom obyczajowości młodych ludzi.No i wreszcie Kościół. Przesłanki ideologiczne naszego ustroju i postępująca laicyzacja życia sprawiają, że jego od­działywanie na młodzież również maleje.Można więc chyba uznać, że zmniejszył się znacznie zakres oddziaływania środowisk, które w wychowywaniu młodzieży biorą udział.Powstał więc pozorny paradoks. Z jednej strony młodzież dzisiejsza ma to wszystko o czym starsze pokolenie marzyć tylko mogło — szerokie możliwości nauki, pracy i godziwej rozrywki. W zamian zaś demonstruje wszystkim brak kul­tury, nonszalancki stosunek do pracy i nauki, wątpliwej jakości rozrywkę, pijaństwo, a wreszcie chuligaństwo i jakże często zwykły bandytyzm. Gdzież leży tego przyczyna?Albo młodzież ma za dobrze i za łatwą ma drogę do sa­modzielnego życia, albo też stosowane treści i formy wycho­wawcze są zbyt ubogie, czy może wreszcie i jedno i drugie.

mgr inż. J. LEWANDOWSKI

SPÓJRZCIE NA SIEBIE KRYTYCZNIE...Czytaliśmy w „Głosie” artykuł pt. „Oskarżeni oskarżają”. Niech te prawie dzieci mówią o swoich domach, rodzinach, przeżyciach. Być może, że właśnie te ponure fakty otworzą oczy dorosłym, być może, że ogarniająca nas „znieczulica społeczna” zostanie zahamowana.Czy rodzice dopełniają swoich obowiązków? Spójrzcie na siebie krytycznie — ileż razy spokojnie patrząc pozwalacie malcom niszczyć zieleń, męczyć zwierzęta czy bić słabsze dzieci. Ile razy toleruje się w domu podkradanie pieniędzy, a nawet śmieje się z tego, że mały taki „cwany”. A gdy syn czy córka podrośnie i zacznie bić kobiety, kraść nie grosze ale tysiące. P’ć i chuliganić — przychodzi zdumienie i pyta­nie „dlaczego?”.Jak zaradzić złu? Pytanie bardzo trudne. Jedno jest pewne, że tylko większa grupa ludzi złączona wysiłkiem potrafi dojść do celu.Istnieją komitety blokowe — może stworzyć przy tych komitetach „trójki opiekuńcze”, wyłapać dz:eci pozbawione opieki, stworzyć świetlice, którymi kierowaliby ludzie zna­jący się trochę na pedagogice. Istnieją kuratorzy, którzy mają pod opieką dzieci z rodzin rozbitych czy alkoholików. Czy istnieje współpraca kuratorów ze szkołą i organiza­cjami młodzieżowymi?
LUDWIK BOROWIEC — Poznań
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GDZIEŚ NA WSI

Ostatni MohikanieATentowski! Co nowego was sprowadza? — za-J pytał przewodniczący chłopa-staruszka, który nie zwracając uwagi na -obecność drugiego interesanta, wycią­gnął niebieską kopertę i wrę­czył ją gospodarzowi groma­dy.— To w sprawie zaległości 'dostaw żywca, podanie o zwolnienie. Stary przecie je­stem, więc mi się należy ulga.Przewodniczący rzucił okiem na pisemko. Widać było od ra zu, że nieobcy mu ani petent, ani jego podanie. Zwracając kopertę, polecił zanieść poda­nie do sołtysa z Rusocic, któ­ry, jako najlepiej znający miej scowe warunki, wyrazi swoją opinię i skieruje gdzie należy.Takie załatwienie sprawy wydawało mi się zbyt formal­ne. Zwłaszcza że postawa pe­tenta wzbudzała współczucie postronnego świadka. Niska, przygarbiona pcstać w lichym odzieniu, trzęsące się ręce — wszystko to przypominało zna ne z literatury obrazy wiej­skiej biedy. Czyżby czaiła się ona jeszcze w turkowskim po wiecie, w pobliżu wielkiej elektrowni i kpi sobie z wszy­stkiego, co nazywamy prze­mianami?Sięgam odruchowo po nie­bieską kopertę. Na kartce pa­pieru czyjaś wprawiona do pióra ręka napisała: ,.Do Gro 
madzkiej Rady Narodowej we 
Władysławowie. Proszę o zwoi 
nienie mnie z zaległych 230 ki 
logramów żywca (...) Mam. lat 
76 a żona 73 i trudno nam. już 
zapracoloać (...) Należności. za 
rok bieżący zobowiązuję się 
zrea'' ować w terminie”. Pod starannie wykaligrafowanym tekstem widniał z trudem skrę ślony podpis zainteresowane­go.Zaczynam pytać o rodzinę, dzieci. Tentowscy mają ich czworo, ale wyjechały w świat.Przewodniczący, który do­tychczas przysłuchiwał się w milczeniu naszej rozmowie, po wiedział: — wiecie. TPentowski, że znam waszą historię.. Nie chciałem jej redaktorowi opo 

wiadać; ale jeśli już sami mó­wicie, to powiedzcie przynaj­mniej całą prawdę.Teraz dopiero Tentowski*) powiada, że od lat żyje z żoną pod jednym dachem, ale go­spodarkę prowadzą osobno. Nie mogą się zgodzić z sobą, więc ziemię podzielili na dwie części. I oto zaczyna wyłaniać się dziwny obraz stosunków w tej rodzinie. Nieduże, 4-hekta- rowe gospodarstwo rozdarte na połowy. Każde z małżon­ków broni zachłannie swojego kawałka gruntu. W zagrodzie Tentowskiej są jeszcze dwie kozy, para zakontraktowa­nych warchlaków, nieco dro­biu. Natomiast jej mąż nie po siada ani ptasiego ogona. Tro­chę ziemi wynuścił w dzierża­wę, resztę obrabia sam. Nie trudno się domyśleć, jaki jest poziom stosowanej agrotechni ki — bez odrobiny obornika, nawozów sztucznych, siły po­ciągowej. Zresztą Tentowski nigdy nie był prawdziwym roi nikiem. Póki miał siły, parał się ciesiołką, jeździł nawet gdzieś na wielkie budowy. Gospodar ką zajmowała się żona. Dopie­ro na starość upomniał się o swoje.Resztę’ dopowiada sołtys z Rusocic, "który akurat zjawił się w gromadzkim urzędzie. Na próżno więc Tentowski u- siłował obwiniać wszystkich członków rodziny, prócz sie­bie. Ze słów sołtysa wynikało jasno, że starzy pozostali sa­motni w nędzy i opuszczeniu z powodu chciwości, której nie pozbyli się u schyłku życia. To chęć posiada~nia i niezrozumia ła zaciętość rodziców przepę- działa z ich domu dzieci. Po prostu żadne z rodziców nie chce słyszeć o zapisaniu ziemi komukolwiek. W grę wchodzi­ła zwłaszcza najmłodsza cór­ka, która pragnęła przejąć go­spodarstwo. Jej mąż pracuje w adamowskiej kopalni. Mógł by z powodzeniem — nie re­zygnując z pracy w przemy­śle — obrobić z pomocą żony owe 4 hektary. Ale teściowie zażądali od niego „wiana” w postacr dwudziestu tysięcy zło tych. Rzekomo na spłaty pozo­

stałych dzieci. Bo tak było za­wsze, że ten, kto obejmował gospodarstwo, spłacał resztę rodzeństwa. Tentowski nie sły szał jeszcze o ustawowym za­wieszeniu spłat rodzinnych. Po prostu nie mieści mu się w głowie, żeby coś podobnego mogło nastąpić. Przecież to je go ziemia f może z nią robić, co mu się żywnie podoba. Mó­wi, że on ma dwa hektary, a żo na dwa. Nie pojmuje więc, dla czego pozwy o uiszczenie obo­wiązkowych dostaw, przycho­dzące na jego nazwisko, wyka zują 4 hektary. Dlaczego — pyta — te 230 kg zaległego żywca nie podzielono po po­łowie dla każdego?Przewodniczący i sołtys tłu maczą, że ich podział jest nie ważny, że ziemi dzielić nie wolno. Tłumaczą też, że w myśl obowiązujących przepi­sów nie można uwzględnić je­go prośby, bowiem w ich go­spodarstwie są dwie zakon­traktowane sztuki. Sołtys do- daje jednak, że Tentowska, której w roku ubiegłym zabra no coś z inwentarza na dosta­wy obowiązkowe, kinie się o- becnie, że jeśli zabiorą jej te­raz warchlaka na konto zale­głości męża, to zarąbie go sie­kierą.
Sprzęt dla mieszkań i na camping
Od ponad roku działa „Fre­

dom”, agenda Zjednoczenia Prze- 
mysłu Precyzyjnego — ośrodek 
koordynujący produkcję artyku­
łów trwałego i powszechnego j- 
żytku. „Predom” — pierwsza te­
go typu placówka w przemyśle 
ciężkim — zdążył już uporządko­
wać wiele spraw „na dziś” i „na 
jutro” w produkcji zmechanizo­
wanych wyrobów gospodarstwa 
domowego. Ośrodek zaopiekował 
się m. in.: lodówkami,, maszyna­
mi do szycia, sprzętem klimaty­
zacyjnym, froterkami, odkurza­
czami, a także sprzętem tury­
styczno-sportowym.

Przede wszystkim oceniono wy­
twarzany obecnie sprzęt, wyda­
jąc dla 63 wyrobów świadectwa 
dopuszczenia do- produkcji. Pró­
by przeprowadza się w specjal­
nej stacji, która została wyposa­
żona w różnorodną aparaturę po­

— Dlaczego nie chcecie dać córce ziemi? — przypiera soł tys Tentowskiego do muru.— Przecież ona uciekła z do mu, nie chciała nas uszano­wać.— Nieprawda, to wyście ją wypędzili. Ona była dla was za dobra. Rzuciła kiedyś pracę i wróciła do domu, żeby na sta rość otoczyć was opieką. Na­wet własną krew sprzedawa­ła, byle tylko dźwignąć gospo­darstwo z ruiny. Liczyła na to, że zostanie jego właścicielką. Ale tego waszego piekła nikt by nie wytrzymał. Nawet działki na budowę domu nie chcieliście użyczyć własnemu dziecku.— To już po mojej śmierci — wycedził przez zęby Ten­towski.Opisana historia jest klasy­cznym przykładem życia wsi dnia wczorajszego — wsi, któ rej już właściwie nie ma. Ten towscy i im podobni, to jej o- statni Mohikanie. Duszna atmo sfera domu rodzinnego — przenędziła dzieci Tentow- skich, gotowe objąć go­spodarstwo rodziców. Sa­motność stawch sta’a się ich klęską. Bywają i takie drama­ty. gdy upór, chciwość i nleroz sądne działanie nie stwarzają młodym perspektyw życia na wsi. Trzeba o tym pamiętać, analiz”^?” Drzvczyrv o-’"łv- wu młodych do miast. Nie­rzadko oni sami teso nie chcą.
FELIKS BIŁOŚ

♦) Nazwisko zostało zmienione.

miarową i kontrolną. Negatywna 
ocena „Predomu” jest równozna­
czna z przekreśleniem produkcji.

Z nowości, które w najbliż­
szym czasie znajdą się w sprze­
daży, wymienić trzeba mały ro­
bot kuchenny. Waży 0,9 kg i wy­
konuje sześć czynności: miele­
nie, mieszanie płynów, ubijanie 
śmietany, wyrabianie ciasta, o- 
strzenie noży i wiercenie otwo­
rów. W tym roku dostarczy się 
na rynek kilkaset sztuk, w przy­
szłym zaś — kilka tysięcy.

Miłośników „białego szaleń­
stwa” może zainteresować narto- 
rower, z przednią kierunkową ph 
zą ruchomą, zezwalający na „szu­
sy” w bezpiecznej, siedzącej po­
zycji. Zarówno w sezonie zimo­
wym, jak i letnim będzie bardzo 
przydatny turystom grill-rożen 
do opiekania mięsa, zasilany ga­
zem z butli. (PAP)

KTÓRY CHLEB ZDROWY!
Janusz J. z ul. Głogowskiej- — 

Słyszałem, że Chleb razowy jest 
bardziej odżywczy niż biały lub 
bułki. Czy prowadzono na ten te­
mat badania?

RED. — Tak, powszechnie stwier 
dza się na przykład większą war­
tość w Chlebie razowym ważnych 
witamin z grupy „B”. Pszenny 
Chleb zawiera około 15 proc, daw­
ki dziennej witaminy B, i 10 proc, 
witaminy B2, natomiast Chleb ra­
zowy posiada 38 proc, witaminy 
B, i 25 proc, witaminy B2. (1466)

KANDYDAT NA MYŚLIWEGO
Henryk Rad. — Jakie warunki 

należy spełnić, by zostać człon­
kiem Polskiego Związku Łowiec­
kiego?

RED. — Kandydatów na człon­
ków obowiązuje egzamin wstępny. 
Dla chętnych — PZŁ organizuje 
kursy przygotowawcze, które od­
bywają się od kwietnia do czerw­
ca. Kursy są bezpłatne, zaś egza­
min kosztuje 50 zł. Chęć wstąpie­
nia do Związku należy zgłosić w 
Zarządzie Wojewódzkim Polskiego 
Związku Łowieckiego w Pozna­
niu, ul. Libelta. (1398)

PŁYTY DO NAUKI 
JĘZYKÓW OBCYCH

Barbara R., Poznań — Gdzie 
można nabyć płyty do nauki ję­
zyków obcych?

RED. — Płyty takie spr^-lają 
poznańskie księgarnie, a p. dto 
Powszechna Księgarnia Wysyłkowa 
w Warszawie, ul. Nowolipie 4, wy 
syła na zamówienie (za zaliczeniem 
pocztowym) komplety płyt wraz 
z podręcznikami. Komplet dla po­
czątkujących kosztuje 220,— zł — 
dla zaawansowanych 225 zł. W 
tym przypadku należy uiścić tak­
że koszty przesyłki. (2322)

PSYCHOLOGIA ZAOCZNIE
Zainteresowana — Gdzie mogła­

bym zaocznie studiować psycholo­
gię?

RED. — Zaoczne studia psycho­
logiczne prowadzą uniwersytety: 
warszawski, łódzki, poznański, 
wrocławski i lubelski. Winna Pa­
ni posiadać świadectwo dojrzało­
ści, co najmniej dwa lata pracy 
zawodowej i skierowanie na stu­
dia z zakładu pracy. Obowiązuje 
egzamin wstępny — pisemny z li­
teratury polskiej oraz ustny z hi­
storii, biologii lub fizyki i języka 
obcego. Egzaminy rozpoczynają 
się w maju. (—)

ZASIŁEK DO KORCA ROKU 
SZKOLNEGO

M. K. — Syn uczęszcza do tech­
nikum mechanicznego i w mar­

cu przyszłego roku ukończy 19 rok 
życia. Czy na syna będę otrzymy­
wał dodatek rodzinny?

RED. — Zgodnie z wyjaśnieniem 
Nr 3 Komitetu Pracy i Płacy z 
dnia 15 VI 1965 r. w sprawie zasił­
ków rodzinnych (Dz. Urz. KPiP 
Nr 3 poz. 8), na dziecko które w 
ostatnim roku nauki w szkole śre 
dniej — ogólnokształcącej lub szko 
le zawodowej kończy 19 rok życia 
między 1 stycznia a 30 czerwca — 
zasiłek rodzinny należy wypłacać 
także po osiągnięciu tego wieku, 
aż do końca roku szkolnego. (1966) >

ZASIŁKI RODZINNE 
DLA DZIECI

Ojciec — Podobno nastąpiły ja­
kieś zmiany w warunkach naby­
wania uprawnień do zasiłków ro­
dzinnych dla dzieci?

RED. — Tak, rozporządzeniem 
przewodniczącego Komitetu Pra­
cy i Płacy z 16 września 1966 r. 
zasiłek rodzinny przysługuje pra­
cownikowi na pozostające na jego 
utrzymaniu i niepracujące dzieci 
do ukończenia 16 lat życia. Zasi­
łek ten przysługuje również, je­
żeli dzieci kształcą się, a nie po­
bierają stypendium w liceach o- 
gólnokształcących, zasadniczych 
szkołach zawodowych, przysposo­
bienia rolniczego, artystycznych, 
szkołach specjalnych — do ukoń­
czenia 19 lat, dalej w liceach czy 
technikach, szkołach artystycz­
nych II stopnia do 20 lat, na stu­
diach nauczycielskich, bibliotekar­
skich od 21 lat do 23 lat i szkołach 
wyższych do ukończenia 24 lat.

PRAWO — MAŁŻEŃSTWO 
I RODZINA

Jan L. z S. — Jakie ostatnio 
ukazały się opracowania dotyczą­
ce przepisów prawnych o małżeń- 
stwić i prawa cywilnego i rodzin­
nego?

RED. — Ostatnio ukazały się: 
„Kodeks Rodzinny”, praca zbio­
rowa (110 zł), „Małżeństwo”, Ga­
wrońska, Wasilkowska (7 zł), „O 
przysposobieniu” (adopcji) — Bie­
licka (5 zł), „Sądowe ustalenie oj­
costwa”, Z. Krzemiński (11 zł), 
„Kodeks Cywilny” (39 zł). (2112)

KURSY JAZDY
DLA PRZEDPOBOROWYCH

Janek L. — Czy przedpoborowi 
mogą korzystać z kursów jazdy 
samochodowej na warunkach ul­
gowych?

RED. — Jeżeli chce Pan wziąć 
udział w kursie, należy zgłosić się 
w odpowiedniej Wojskowej Ko­
mendzie Rejonowej, która skieru 
je Pana na przeszkolenie prowa­
dzone przez Ligę Obrony Kraju.

(2203)

WRZESIEŃSIERPIEŃ PAŹDZIERNIK LISTOPAD GRUDZIEŃ

STYCZEŃ

1 N Nowy Rok
2 P Makarego
3 W Genowefy
4 S Eugeniusza
5 C Edwarda
6 P Andrzeja
7 S Lucjana
8 N Seweryna
9 P Juliana

10 W Jana
11 S Feliksa
12 C Arkadiusza
13 P Weroniki
14 S Hilarego
15 N Pawła
16 P Marcelego
17 W Antoniego
18 S Piotra
19 C Henryka
20 P Fabiana
21 S Agnieszki
22 N Wincentego
23 P Rajmunda
24 W Tymoteusza
25 S Pawła
26 C Pauliny
27 P Jana
28 S Augustyna
29 N Franciszka
30 P Macieja

LUTY

1 S Ignacego
2 C Marii
3 P Błażeja
4 S Andrzeja

5 N Agaty
6 P Doroty
7 W Romualda
8 S Jana
9 C Cyryla

10 P Jacka
U S Olgierda
12 N Juliana
13 P Katarzyny
14 W Walentego
15 S Faustyna
16 C Julianny
17 P Franciszka
18 S Symeona
19 N Konrada
20 P Leona
21 W Feliksa
22 S Piotra
23 C Damiana
24 P Macieja
25 S Cezarego

26 N Aleksandra
27 P Gabriela
28 W Romana

MARZEC

1 S Albina
2 C Heleny
3 P Kunegundy
4 S Kazimierza
5 N Teofila
6 P Wiktora
7 W Tomasza
8 S Dz. Kobiet
9 C Franciszki

10 P Makarego
11 S Konstantego
12 N Grzegorza
13 P Krystyny
14 W Matyldy
15 S Longina
16 C Hilarego
17 P Zbigniewa
18 S Cyryla

19 N Józefa
20 P Eufemii
21 W Benedykta
22 S Oktawiana
23 C Pelagii
24 P Gabriela
25 S Marii
26 N Wielkanoc
27 P Jana
28 W Jana
29 S Wiktoryna
30 C Anieli

KWIECIEŃ

1 S Zbigniewa
2 N Franciszka
3 P Ryszarda
4 W Izydora
5 S Wincentego
6 C Celestyna
7 P Rufina
8 S Dionizego

9 N Marii
10 P Michała
U W Leona
12 S Juliusza
13 C Przemysł.
14 P Justyna
15 S Anastazji
16 N Urbana
17 P Roberta
18 W Bogumiły
19 S Leona
20 C Teodora
21 P Anzelma
22 S Łukasza
23 N Wojciecha
24 P Grzegorza
25 W Marka
26 S Marcelina
27 C Teofila
28 P Pawła
29 S Piotra

MAJ

1 P S. Pracy
2 W Zygmunta
3 S Marii
4 C Moniki
5 P Ireny
6 S Jana
7 N Benedykta
8 P Stanisława
9 W Grzegorza

10 S Izydora
11 C Franciszka
12 P Pankracego
13 S Serwacego
14 N Bonifacego
15 P Zofii
16 W Andrzeja
17 S Brunona
18 C Feliksa
19 P Piotra
20 S Bernarda
21 N Tymoteusza
22 P Julii
23 W Dezyderego
24 S Joanny
25 C Boże Ciało
26 P M. Dz. Matki
27 S Jana
28 N Augustyna
29 P Magdaleny
30 W Feliksa

CZERWIEC

1 C Dz. Dziecka
2 P Marcelina
3 S Klotyldy
4 N Franciszka
5 P Bonifacego
6 W Norberta
7 S Robertą
8 C Medarda
9 P Felicjana

10 S Małgorzaty

11 N Barnaby
12 P Onufrego /
13 W Antoniego i
14 S Bazylego
15 C Jolanty ’ i
16 P Benona ,
17 S Grzegorza
18 N Marka
19 P Gerwazego
20 W Sylweriusza
21 S Alicji
22 C Pauliny
23 P Wandy
24 S Jana
25 N Łucji
26 P Jana i Pawła
27 W Władysława
28 S Ireneusza
29 C Piotra i Paw.
30 P Lucyny

LIPIEC

1 S Haliny 1 W Justyna
2 S Alfonsa
3 C Nikodema
4 P Dominika
5 S Marii

2 N Marii
3 P Anatola
4 W Inocentego
5 S Antoniego
6 C Łucji
7 P Cyryla
8 S Elżbiety

6 N Jakuba
7 P Kajetana
8 W Emiliana
9 S Juliana

10 C Wawrzyńca
U P Zuzanny
12 S Klary

9 N Weroniki
10 P Filipa
11 W Piusa
12 S Jana
13 C Eugeniusza
14 P Bonawent.
15 S Włodzim.

13 N Hipolita
14 P Euzebiusza
15 W Marii
16 S Joachima
17 C Jacka
18 P Heleny
19 S Juliusza

16 N Marii
17 P Aleksego
18 W Szymona
19 S Wincentego
20 C Czesława
21 P Andrzeja
22 S Sw. Odrodź.

20 N Bernarda
21 P Joanny
22 W Marii
23 S Filipa
24 C Bartłomieja
25 P Ludwika
26 S Marii

23 N Apolinarego
24 P Krystyny
25 W Jakuba
26 S Anny
27 C Natalii
28 P Wiktora
29 S Marty

27 N Józefa
28 P Augustyna
29 W Jana
30 S Szczęsnego
31 P Ignacego20 N Julity

31 P Ignacego

1 P Bronisławy
2 S Stefana
3 N Izabeli
4 P Rozalii
5 W Wawrzyńca
6 S Zachariasza
7 C Melchiora
8 P Marii
9 S Piotra

10 N Mikołaja
11 P Jacka
12 W Gwidona
13 S Filipa
14 C Korneliusza
15 P Nikodema
16 S Kornela

17 N Justyna
18 P Józefa
19 W Januarego
20 S Eustachego
21 C Mateusza
22 P Maurycego
23 S Tekli

24 N Gerarda
25 P Ładysława
26 W Cypriana
27 S Kośmy
28 C Wacława
29 P Michała
30 S Hieronima
31 C Rajmunda

1 N Remigiusza
2 P Teofila
3 W Teresy
4 S Franciszka
5 C Apolinarego
6 P Brunona
7 S Marka

8 N Pelagii
9 P Dionizego

10 W Franciszka
11 S Emiliana
12 C Maksymil.
13 P Edwarda
14 S Kaliksta

15 N Jadwigi
16 P Gerarda
17 W Małgorzaty
18 S Łukasza
19 C Piotra
20 P Ireny
21 S Urszuli

22 N Korduli
23 P Seweryna
24 W Rafała
25 S Chryzanta
26 C Ewarysta
27 P Sabiny
28 S Tadeusza

i9 N Narcyza
30 P Saturnina
31 W Alfonsa

1 S Dz. Zmarł.
2 C Bohdana
3 P Huberta
4 S Karola
5 N Zachariasza
6 P Leonarda
7 W Antoniego
8 S Wiktoryna
9 C Ursyna

10 P Andrzeja
11 S Marcina

12 N Mateusza
13 P Stanisława
14 W Józefata
15 S Alberta
16 C Edmunda
17 P Salomei
18 S Romana
19 N Elżbiety
20 P Feliksa
21 W Janusza
22 S Marka
23 C Klemensa
24 P Flory
25 S Katarzyny

26 N Konrada
27 P Waleriana
28 W Zdzisławy
29 S Saturnina
30 C Andrzeja

1 P Eligiusza
2 S Pauliny
3 N Franciszka
4 P Barbary
5 W Kryspina
6 S Mikołaja
7 C Ambrożego
8 P Marii
9 S Wiesława

10 N Julii
11 P Damazego
12 W Aleksandra
13 S Łucji
14 C Izydora
15 P Waleriana
16 S Albiny

17 N Łazarza
18 P Gracjana
19 W Urbana
20 S Dominika
21 C Tomasza
22 P Zenona
23 S Wiktorii

31 N Sylwestra

24 N Adama i Ewj
25 P Boże Narodź
26 W Szczepana
27 S Jana
28 C Antoniego
29 p Tomasza
30 s Eugeniusza

Adres redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy; sekre­
tariat redakcji 657-76 w godz. ód 8.30 do 17.3,0; redaktor naczelny 657-76; zastępca redaktora naczel­
nego 657-18; sekretarz redakcji 648-85; dział łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników 
657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73i 453-31. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Pra­
sowe RS W „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19, telefony: 452-89 i 611-21. Prenu­
meratę „Głosu Wielkopolskiego”: kwartalnie — 37,50 zł, półrocznie — 75 zł, rocznie — 150 zł, przyj­
mują listonosze, urzędy pocztowe i „Ruch”. W razie przerwania prenumeraty nie można jej później 
odnawiać.



Zaklad Doskonalenia Zawodowego
w Poznaniu, ul. Kościuszki 57, telefon 594-86 Do naszych odbiorców
ZAOCZNE (KONSULTACYJNE) KURSY 
— przemysłowe i rzemieślnicze przygotowujące 

do egzaminów kwalifikacyjnych (na robotni- 
Ka wykwalifikowanego,, czeladnika i mistrza) 
we wszystkich zawodach, 
wiejskich rzemieślników budowlanych.

— kreśleń technicznych, 
kierowców - mechaników samochodowych. 
Konsultacje odbywają się w Poznaniu co 

drugą niedzielę.
Pierwsze konsultacje odbędą się o godz. 8 

w następujących terminach:

hurtowych i zbiorowego żywieniaZamówienia na dostawy z: 
POZNAŃSKIEJ spółdzielni 

MLECZARSKIEJ 
skierować prosimy do zakładu na Dębcu, 

ul. Dzierżyńskiego 382,

8. I. 67

15. I. 67

22. I. 67

29. I. 67

— dla elektryków, murarzy, malarzy, 
piekarzy, cukierników, wędliniarzy, 
kuchmistrzów;

— dla metalowców, stolarzy, cieśli, tapi­
cerów, dekarzy, kominiarzy, szklarzy, 
brukarzy, zdunów, rymarzy;
dla kierowców - mechaników samo­
chodowych, kreślarzy, krawców, fry­
zjerów;

— dla pozostałych zawodów.

telefon — centrala 612-91, wewn. 19.
K9230

Szczegółowych informacji udziela sekretariat 
Zakładu w godzinach od 8—20.

K9240

OTWIERACZ 
XX WIEKU 
„SEZAM-SPECI AL” 
z kartą gwarancyjną 

uniwersalny 4-czynno- 
ściowy do konserw, 
soków, kapsli, korków.

Do nabycia

Pracownicy poszukiwani
we wszystkich
łecznionych

uspo-
sklepach

Stowarzyszenie 
kulturalne

POSZUKUJE

LOKALU
na cele klubowe

Oferty prosimy skła­
dać „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 38226g.

Korespondencyjne 5 - letnie 
Technikum Ogrodnicze w Powierciu

poczta i powiat Koło woj. Poznań

POZNAŃSKIE PRZEDS. REMONTOWO - MONTAŻOWE
w Poznaniu, uL Słowackiego

POSIADA DO UPŁYNNIENIA:jednostkom uspołecznionym:
1. Sprężarkę przewoźną typ SEg 47a
2.

5.

7.
8.

10.

13

Wciągarki kozłowe typ WK-5 
Wciągarki zębatkowo-cierne 3. t.

Wciągniki nieprzejezdne ręczne WS-10 
Wytwornicę niskociśnieniową Progaz 1 — 1

1 szt.
3 szt.
4 szt.
4 szt.

Zagęszczarkę typ WZE - la — 1
Dłutownice elektryczne typ ST-150 — 2
Elektrowciągi typ R-005 — 2
Twardościomierz „Łucznik” typ P. W. 106 — 1
Pompa do zapraw typ PZ3B — 1

szt, 
szt. 
szt. 
szt. 
szt. 
szt.

Wszelkie informacje dot. kupna w. w. udziela Baza Sprzętu PPRM
w Czerwonaku K8454

Poznańskie Zakłady Koncentratów Spożywczych — 
zatrudnią zaraz:

— 3 ELEKTRYKÓW posiadających IV grupę BHP

z art. gospodarstwa 
domowego.

K9145

Warunki pracy i płacy do omówienia 
Kadr i Szkolenia Poznań, ul. Bałtycka 85.

Dojazd do pracy zapewniony.

w Dziale

K9280
Kupno

PRZYJMUJE ZAPISY KANDYDATÓW:
DO KLASY PIERWSZEJ:

po ukończeniu szkoły podstawowej i 18 roku 
życia;

DO KLASY TRZECIEJ:
po ukończeniu szkoły średniej (matura) 

Kandydaci . winni pracować bezpośrednio w 
ogrodnictwie, rolnictwie, lub też instytucjach 

związanych z tymi kierunkami.
Nauka rozpocznie się 1 lutego 1967 roku.

Bliższych informacji udziela sekretariat Tech­
nikum. K9402

Poznańskie 
Przedsiębiorstwo 

Transportowe Handlu 
w Poznaniu 

UNIEWAŻNIA 
zagubione 

PIECZĄTKI 
KONWOJENCKIE • 

n-ry 66 i 35.
K9282

telefon 5-42-85 i 5-82-11, wewn. 531.

a

121 NAGRÓD

Ośrodek Walki z Gruźlicą m. Poznania, ul. Szama­
rzewskiego 62 — zatrudni na oddziałach szpitalnych 

— PIELĘGNIARKI DYPLOMOWANE.
Wynagrodzenie w/g szczebla „D”. Warunek: ukoń-

Kupię samochód ciężaro 
wy marki ,,Skoda”. Ad­
res wskaże ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 37633g.

Akordeon 80-basowy — I Przyjmę na pokój 3 ucz- 
sprzedam. Jawornicka 22. niów lub uczennice. A-

czonych 21 lat. K9422
PP Stacje Radiowe i Telewizyjne w Poznaniu — 
zatrudni zaraz
— 5 TECHNIKÓW — o specjalności radio - telewizja

do pracy w Poznaniu i Piątkowie oraz
• 1 TECHNIKA ENERGETYKA na kierownika 

py remontowo - antenowej.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy

gru-

pra-
eowników radiostacji i telewizji.

Zgłoszenia w Dziale Kadr Poznań, ul. Traugutta 
1/9,pok. 54, tel. 620-13. K9362
Przedsiębiorstwo państwowe I kategorii — poszuku­
je zaraz pracowników na stanowiska:
— KIEROWNIKA DZIAŁU ZAOPATRZENIA — wy­

magane wykształcenie wyższe ekonomiczne wzgl. 
prawnicze

— KIEROWNIKA DZIAŁU INWESTYCJI — wyma­
gane wykształcenie wyższe techniczne.

Wynagrodzenie wg stawek obowiązujących w prze­
myśle.

Oferty prosimy składać do Biura Ogłoszeń „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla K9394.

Praca
Gosposia potrzebna. Do­
bre wynagrodzenie. Mar­
cinkowskiego 11 m. 20, 
dolne podwórze, telefon
527-86. 37591g
Uczciwa pomoc domowa, 
na kilka godzin dziennie 
potrzebna. Przybyszew-
skiego 36 m. 9. 38201g
Krawcowa wykwalifikowa 
na, przyjmie pracę zaraz. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 38202g.
Dochodzącą pomoc domo 
wą z gotowaniem przyj­
mę. Słoneczna 12 m. 3,
godz. 18—20. 38215g
Przyjmę duże dozorstwo. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 38471g.

Czeladnik i uczeń piekar-
ski potrzebni, 
ski, Czerwonej 
w podwórzu —

Głębow- 
Armii 9, 

lewo.
38561g

NauKa■ł ■ ■ .. •

Kursy pisania na maszy­
nach w godzinach przed­
południowych i popołud­
niowych organizuje Sto­
warzyszenie Stenografów 
i Maszynistek. Poznań. 
Chełmońskieec 7. 373*38

Tańców uczę. Poznań. 
Mickiewicza 27 m. 7.

383418
Korepetycje: matematy­
ka. fizyka, chemia zakres 
— szkoła średnia, wyż­
sza. Tel. 554-02, godz. 16—
20. 38204g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
26 grudnia 1966 r. zmarł

Jan Samolczyk
kierowca samochodowy Dzielnicowego Zarządu 
Budynków Mieszkalnych Poznań - Nowe Miasto. 

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
dla Żony i Rodziny Zmarłego 

składają:
RADA ZAKŁADOWA — PRACOWNICĄ 

DYREKCJA
Pogrzeb odbędzie się dnia 29. XII. 1966 r.

o godz. 14 na Głównej. K9408

Dnia 26 grudnia 1966 r. zmarł po długiej cho­
robie, przeżywszy lat 64,

©strzałkę automat do 
pi> trakowych, używaną, 
lub nową kupię. Podać 
opis techniczny i cenę. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 38094g.

_ __________  38911g I dres wskaże „Prasa” — 
Sprzedam krowę wysoko- • Grunwaldzka 19 dla 
cielną. Grunwaldzka 229. 37928m.cielną. Grunwaldzka 229.

38774g
Samochód „Warszawa” — 
stan bardzo dobry sprze­
dam. Grodzisk, tel. 135.

18496g

Przeciągarkę do rurek do 
średnicy ok. 16 mm ku­
pię. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 38750g.
Dachówczarkę falcówkę, 
płyty końce zaokrąglone, 
Hoffman Łódź, do da­
chówki cementowej, ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
W'aldzka 19 dla 38095g.

/ Sprzedaż

Wózki dzieciece. wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań. Czer 

nrpi Armii 10. 3576°a
Okazyjnie sprzedam dwa 
wozy konne na dwudziest 
kach, ul. Grunwaldzka 22a
m. 2. 37926g
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych. dużv wybór oo- 
lecam. Poznań. Kwiato­
wa 12. 367R1P
Sprzedam Ursus C 45 z 
pługiem. Dopiewo, ulica 
Szkolna 5, pow. Poznań. 

38464g
Wózki dzieciece najnow­
sze modele, poleca Szcze 
nańska. Czerwonej Armii
70 377618
Sprzedam młockarnię — 
MSC-7B mało używaną w 
idealnym stanie. Józef 
Wróblewski, Obórka, o-ta
Zdziech owa. 18492g
Sprzedam niemiecką ma­
szynę do pisania, biurową 
„Adler” w dobrym sta­
nie. Alojzy Najda, Zbą­
szyń, 17 Stycznia 58.

Sprzedam meble kuchen­
ne. w dobrym stanie. Mar 
Celińska 66 E m. 8.

3”?l4g

Lokale <

Kupię mieszkanie wyłą­
czone, komfortowe, 2-po- 
kcjowe, I ptr. w Pozna­
niu, blisko tramwaju. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 38039g.
2 pokoje, kuchnia, przed 
pckój, centralne, zamie­
nię na pokój, kuchnia, ła 
zienka. Teł. 596-32._38119g
Mieszkanie wydzierżawię, 
albo kupię, wyłączone w
Poznaniu lub okolicy. O- 
feity „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 38143g.
Młody pracujący poszu­
kuje niekrepującego po­
koju. Zameldowanie okre 
sowę. Tel. 705-55. 37849m
Garażu samochodowego 
poszukuję. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
37853m.
Dębiec, pokój z kuchnią, 
c. o., zamienię na podob­
ne. dzielnica śródmieście, 
Winogrady, Grunwald. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 37861m. •
Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią, łazienką na dwa
pokoje. Oferty 
Grunwaldzka 
37878m.

„Prasa”,
19 dla

Ojciec i syn samotni, 
pracujący, bez nałogów 
poszukują skromnego po­
koju sublokatorskiego. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 37975m.

W dniu 25 grudnia 1966 r. zmarł

Stanisław Łabacki
b. długoletni pracownik WSK Poznań.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 29. XII. 1966 r. 
o godz. 14.15 na cmentarzu komunalnym na Ju­
nikowie.

RADA ZAKŁADOWA — KIEROWNICTWO 
i WSPÓŁPRACOWNICY

WSK Poznań

Pracująca poszukuje spłe 
sznie samodzielnego po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
37968m.
Studentkę przyjmę na po 
kój, c. o., łazienka. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 37966m.
Ekonomista, kulturalny 
abstynent, członek spół­
dzielni mieszkaniowej — 
szuka pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38033m.

Przyjmę panów na pokój
c. Ul.
(Górczyn).

Jaskiniowa 24
38869m

Nieruchomości

Okazyjnie sprzedam dom 
jednorodzinny 4-pokojo- 
wy kuchnia, budynek go 
spodarczy z garażem, ze 
saoem 0.5 ha. autobus na 
miejscu, 2 km od Wrześ­
ni. J. Przybylski, Obłacz-
kowo 38. 375738
Gospodarstwo rolne 
ha, zabudowaniami, 
chętniej ze stawem 
przepływem kanału 
pię. Może być duży

2—6 
naj-
lub 
ku- 
sad.

Zgłoszenia: Warszawa, ul. 
Chmielna 98 m. 20 — Ko­
stencki. 38595g
Dom jednorodzinny wol­
ny 3 pokoje z kuchnią, 
ogród, budynek gospodar 
czy — sprzedam. Słupca, 
ul. Traugutta 28. 38109g
Wydzierżawię zaraz o- 
biekt ogrodniczy 1,5 ha 
ziemi ogrodowej wraz z 
willą czteropokojową, wy 
godami, przy Poznaniu. 
Kaucja i warunki do o- 
mówienia. Zgłoszenia A- 
damski, Poznań. Matejki
33a. tel. 633-93. 38896g

KOZIOŁKI* swoim sympatykom dodatkowo na miesiąc 
STYCZEŃ 

UFUNDOWAŁY
WARTOŚCI 300.000 ZŁ.

GŁÓWNE WYGRANE:

Franciszek Nowaczyk 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, 

Medalem X-lecia PRL oraz _ 
Złotą Odznaką Spółdzielczości.

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 grudnia 1966 r. 
o godz. 15 w Krotoszynie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

K9417

Dnia 27 grudnia 1966 r. zmarł, po długich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 62, śp.

Stefan Mędrek
Poznań, Krotoszyn. 38885g

Dnia 26 grudnia 1966 r. zmarł po długich cier­
pieniach mój ukochany mąż, nasz najdroższy 
ojciec, dziadek, teść i zięć, przeżywszy lat 57,

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm. 
o godz. 13.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W smutku pogrążone
ŻONA z SYNEM i RODZINA 

mb38852g

Bernard Taberski
Dnia 26 grudnia 1966 r. zmarła nieoczekiwanie ® 

moja najdroższa, jedyna żona, matka, teściowa 
i babcia, śp.

Pogrzeb 
o godz. 12 
łostowo).

odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm. 
z kaplicy cmentarza na Głównej (Mi-

Jadwiga Stańska
W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA
38855g

W dniu 27 grudnia 1966 r. zmarł w wieku lat 85

Doceni mgr inż.
Michał Sołtan

emerytowany, wieloletni docent Katedry Mecha­
nizacji Hodowli na Wydziale Mechanizacji Rol­
nictwa Politechniki Poznańskiej, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­

ski i Medalem X-lecia PRL.
W Zmarłym traci Politechnika Poznańska 

człowieka o szlachetnym sercu, wybitnego nau­
kowca, zamiłowanego pedagoga i serdecznego 
przyjaciela młodzieży.

Pogrzeb Zmarłego odbędzie się w czwartek, 
29 bm. o godz. 9 rano na cmentarzu komunal­
nym na Junikowie.

REKTOR — SENAT AKADEMICKI 
PRACOWNICY i MŁODZIEŻ 

POLITECHNIKI POZNAŃSKIEJ
K9428

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm 
o godz. 10.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wle.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ, CÓRKI, SYN, SYNOWA.

ZIĘCIOWIE i WNUKI
■M-—33849g

Dnia 28 grudnia 1966 r. po ciężkich cierpie­
niach zmarł długoletni i ceniony pracownik 
wielkopolskiego drogownictwa

Brunon Stelmaszyk

WLElKOPOtS.wl
Grunwaldzka 19

starszy inspektor Wydziału Budowy oraz 
przewodniczący Rady Zakładowej przy 

Wojewódzkim Zarządzie Dróg Publicznych 
w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego i sumien­
nego pracownika oraz dobrego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
DYREKCJA i RADĄ ZAKŁADOWA 

KOLEŻANKI i KOLEDZY
Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 grudnia 1966 r 

o godz. 11.55 na cmentarzu na Junikowie.
___________________________ 38884g

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zagubiony 
DOWÓD 

REJESTRACYJNY 
motocykla marki WFM 
nr rejestracyjny PW 
61-74, nr silnika 461984. 
nr ramy 357236, wy­
stawiony przez Prez. 
PRN Wydział Komu­
nikacji w Rawiczu na

Towarzystwo 
Krzewienia Wiedzy 

Praktycznej
Ośrodek Rawiczu.

K9363

Gospodarstwo rolne 17 
ha w pow. Poznań, sprze 
dam. Wiadomość: Cz. An 
drzejewski Stęszew, ul. 
Kościańska 44. pow. Po-
znań. 38163g
Gospodarstwo 1,34 ha lub 
3,04 ha, zabudowania, 
stan dobry, światło, siła, 
ogród, sprzeda właściciel, 
okolica Gniezna. Cena 
100 tys. zł. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18491p.
Okazyjnie sprzedam par­
celę 3.800 m! na Podola- 
ncch, granica miasta — 
komunikacja miejska. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 38867g.
Willę wolną lub połowę 
domu, przy tramwaju — 
spiesznie kupię. Cena o- 
bojetna. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
38S13g.
W atrakcyjnej dzielnicy 
oołowa willi 4-pokojowej, 
wyłączonej zaraz wolne, 
piętro, 425.000 zł; połowa 
bliźniaka 4-pokojowego 
w centrum Grunwaldu, 
wyłączone, wolne, 550.000; 
połowa bliźniaka 2-poko- 
iowego. komfortowego, 
łazienka, hol, piwnice, 
garaż, 250.000; dom 3-po­
kojowy. 1 ha sadu docho 
dowego, 300.000; podobny 
2 morgi ziemi na ogrod­
nictwo, 175.000 z powodu 
stosunków rodzinnych — 
sprzeda Adamski, Po­
znań, Matejki 33a. 38812g

+ “i"————
Dnia 27 grudnia 1966 r. zmarła po długich 

cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., mo­
ja najdroższa żona, nasza najukochańsza ma­
musia i bunia, przeżywszy 78 lat, śp.

Jadwiga Adamowa Królewska
z domu Zielke

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, DZIECI, WNUKOWIE i RODZINA

Poznań, ul. Słówackiego 21.
-

38847g

Dnia 27 grudnia 1966 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy mąż, prawdziwy przy­
jaciel, ukochany bratj szwagier, wujek i kuzyn, 
śp.

Antoni Powgski
były uczestnik walk o Tobruk i Monte Cassino.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona
ZONA z RODZINĄ 

Poznań, Kanałowa 1 m. 8, 
Warszawa. 38876g

Dnia 26 grudnia 1966 r. zmarł w wieku lat 71, 
mój drogi mąż, nasz ukochany ojciec, teść 
i dziadek, śp. /

Stanisław Trzcieliński
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 30 bm. o go­
dzinie 13.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O tej bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA z RODZINĄ

Poznań, ul. Hutnicza 53 m. 33. 38866g

W dniu 26 grudnia 1966 r. zmarł nieoczekiwa­
nie w wieku 51 lat

Franciszek Woźniak 
nasz sumienny i wzorowy pracownik, serdecz­
ny przyjaciel i dobry kolega.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 30. XII. 1966 r. 
o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie.

RADA ZAKŁADOWA i KIEROWNICTWO 
POLSKIEGO RADIA i TELEWIZJI 

w Poznaniu
38873g

Redaguje Kolegium Marian Flejslerowlct (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek Zbigniew Mika. Wiesław Porzycki (zastępca 
redaktora naczelnego). Mieczysław Skapsk). Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor nac?elnv) Telefonvt 611-21 łaczv wszystkie 
^7lałv sekretariat red”’'-*' 857-78. w godz od 9—16; redaktor naczelna 857-76 zaatepra red naczelnej 657-18. aekrainr? rpdakdl R4R-R5- 
dział łączności z C7vtel»" - Informade dla ezvte1nlków 657-18- dzla» mleiskł 659-39; redakda nocna 430-73 » 453-31 Wvdawra-Poznański* 
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oraz 10

samochody 
premii po 
premie po 
premii po

marki 
2.000,— 
1.C00,—

500,—

ZASTAVA 
zł 
zł 
zł

(na kupony abonamentowe).
W losowaniu nagród biorą udział wszystkie 

kupony złożone w okresie od 27. XII. 1966 r. 
do 28. I. 1967 r.

Losowanie nagród odbędzie się 1. II. 1967 r. 
o godz. 17 w świetlicy Prezydium Dzielnicowej 
Rady Narodowej Poznań - Stare Miasto, ulica 
Libelta 16/20.
„KOZIOŁKI” —
to gra mieszkańców Poznania i Wielkopolski!

K9434 □

Centralh Wytwórczości i Handlu Dewocyjnego 
„ARS CHRISTIANA” 
w Warszawie, ul. Ogrodowa 37 
PROSI O SKŁADANIE OFERT 

na wianki, lilie, przypinki, chusteczki, 
pamiątki, laurki itp. 

w nieprzekraczalnym terminie 
do dnia 15 stycznia 1967 roku.

Informacji udziela Dział Handlowy 
telefon: 20-70-01, 20-70-02, 20-70-03.

K9395

Przetargi
Komitet Wojewódzki Polskiej Zjednoczonej Partii
Robotniczej w Poznaniu, 
ogłasza na dzień 13

, ul. Czerwonej Armii 78 — 
stycznia 1967 r. PRZETARG

NIEOGRANICZONY na DWA SAMOCHODY:
1.
2.

.Warszawa” M-20 — cena wywoławcza 36.000,— zł

.Warszawa” M-20 — cena wywoławcza 36.000,— zł
Przetarg odbędzie się c godz. 10 w gmachu Komi­

tetu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu, ul. Czerwo­
nej Armii 78.

Samochody oglądać można na dwa dni przed prze­
targiem w godz. od 10—13 pod wyżej podanym adre­
sem.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić do kasy 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR wadium w wysoko­
ści 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej w przed­
dzień nr ze*'

Zguby

23. XII. 66 w Krzyżu
Wlkp. zagubił się mały, 
czarny, podpalany piesek, 
z krótkim ogonkiem. U- 
czciwego znalazcę proszę 
o zwrot za dobrym wyna 
grodzeniem. Dr Kraszew­
ski, Drezdenko, tel. 84.

38363g

Różne

Muzyczny zespół na
wesela, zabawy — wolny. 
Pcznań. Dzierżyńskiego 
29 m. 7a.____________ 37973g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
ct~rztu. Szewska 20. 3R9318
Naprawa maszyn biuro- 

i wych. Marcinkowskiego 
I 26, telefon 563-63. 37212g

UZE* J
Archeologiczne (Mielżyń 

skiego 27/29) — g. 9—15.
Historii m. Poznania — 

(St. Rynek) — g. 9—15.
Historii Ruchu Robotni 

czego (Stary Rynek — Od 
wach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 45) — 
g. 9—15. „

Kultury i Sztuki Ludo-
wej (Mostowa 7) 
10—15.

Narodowe (Al. 
kowskiego) — g.

— godz.

Martin-

Militarium (Cytadela) — 
g. 12—16.

Przyrodnicze (Swierczew 
skiego 19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum 
Wojskowe (St. Rynek) —

I wystawy!
Biblioteka E. Raczyń­

skiego (pl. Wolności 19) — 
wystawa książki radziec­
kiej — g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego (St. Rvnek 
— Odwach) — „Początki 
socjalizmu w Poznąń- 
skiem 1840—1881” — godz. 
IG—18.

Pawilon Meblowy 'Swa­
rzędz, ul. Wrzesińska 32) 
— stała wystawa meblo­
wa — godz. 9—17.

Salon Sztuki Współcze­
snej ARPO (St. Rvnek - 
Arsenał) — g. 10—18.

Klub ZNP — Prace pla­
styczne J. Waxmana — 
g. 10—22.

ZPAP (Arsenał — Stary 
Rynek) — „Malarstwo Ja-
nusza Bersza” 
10—18. godz.

!
A 
Nr 308 (7115)

K9430

Panią z którą miałam 
spotkać się w dniu 19. 
XII. 66 w „W-Z” proszę 
o skontaktowanie. Telefon 
582-11, wewn. 606. 38722g
Dr Paszkowski specjali­
sta chorób skórnych we­
nerycznych. Matejki 51, 
godz. przyjęć: 7—8.30. 12—
14. 18—20. 37350g
Wvpożyczam zagraniczne 
suknie ślubne. balowe, 
welony. nakrycia do 
chrztu, ubrania. Długa 9. 

*7361g

Matrymonialne

Największa ilość ofert — 
posiada Biuro Matrymo­
nialne „Syrenka” — War 
szawa. Elektoralna 11. Tn 
formacje: 10,— złotych 
znaczkami pocztowymi.

K8138

. WOIT (St. Rynek — 
w wielko­

polskich ośrodkach tury-
stycznych fotogramy
J. Korpala — g. 9—17.

Klub MPiK (Ratajczaka 
39) — „Wystawa z okazji 
XX-lecia ,.Expressu Po­
znańskiego” — g. 10—20.

Sala Mirmurowa PK — 
Wystawa nrac dziecięcych 
z Pow. Domu Kultury 
Państw. Zakł. Pfzem. Sfa 
lewego ..Wilhelm Florin” 
w Hennicsdorf (NRD).

BWA (St. Rvnek) - Wy 
sława prac uczniów — 
Państw. Liceum Sztuk 
PlcstA-czn^ch — e. 10—18.

Klub Handlowca (nlac 
Wolności 8) — „Malarstwo
Fr. Prabuckiego1 
14—’9. g.

I DYŻURY I
Szpital Miejski im. Stru 

sia (ul. Walki Młodych 7,
tel. 511-11) chirurgia,
interna, okulistyka.

Stacja Pogotowia Ra-
tunkowego m. 
(Chełmońskiego 
sługuje tylko

Poznania
20) ob- 
wvpadki

w mieiscacb oublicznrch 
— telefon 99; nagłe za­
chorowania w domu — 
tel. 544-44 i 544-45: Dorady 
lekarskie — tel. 637-35.

Ambulatoria czynne: 
chirurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne i internisty­
czne — g. 15—23; stoma- 
tc logiczne — g. 20—7.
' Wojewódzka Stacja PR 
- ul. Kościuszki 103. tel. 
566-66.

Apteki: Marcinkowskie­
go 11 (czynna cała dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołecka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248. tel. 672-414 — 
od 9—21 (w nocy — nagłe 
wrnadki).
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Przegubowce taft 
na linii 59-bisJeszcze w tym tygodniu na linii 59-bis rozpoczną kursy dwa nowe autobusy przegubo we z tych któr$ otrzymał Poz­nań. W związku z powyższym MPK apeluje do pasażerów, by do przegubowców wsiadali środkowym wejściem. Skrajne drzwi służą tylko do wychodzę nia. Po wejściu do wozu posia dacze kart do okazywania po winni przechodzić na prawo, a pasażerowie posiadający karty do. dziurkowania lub płacący za przejazd — na lewo, do kon iiuktora.Podczas ruszania autobusu z przystanku nie należy zbliżać się z chodnika do tylnych drzwi. Może bowiem — przy gwałtowniejszym skręcie — nastąpić przekroczenie kra­wężnika przez tylne koła.Od początku stycznia 1967 ro ku linia 59-bis będzie obsługi wana wyłącznie przez przegu­bowce. (c-o)

Marianna M. — ZUS będzie 
mógł zająć się sprawą wtedy, 
kiedy wrócą dokumenty z Try­
bunału Ubezpieczeń Społecznych.

(2500)
Uczennica kl. VIII — Podaj emy 

adres: 2-letnia Szkoła Pielęgniar­
ska,' Poznań, ul. Walki Młodych 
14. Warunek przyjęcia — matu­
ra. (2710)

Dorota Potyrała — Prosimy 
zwrócić się do Centrali Kolpor­
tażu Prasy i Wydawnictw „Ruch” 
Warszawa, ul. Srebrna 16. (2698)

Jerzy Węgorski, W. Wełnicz, T. 
Wiśniewski — Serdecznie dzięku­
jemy za nadesłane listy. Redak­
tor J. Pieprzyk wykorzystał je 
w artykule pt. „Konfrontacje 
kulturalne”.

Stały Czytelnik — 25 listopada 
ukazał się na naszych łamach ar­
tykuł pt. „Ważna decyzja — le­
czyć”, wyjaśniający wymienione 
przez Pana pytania.

Janina S. — Dodatkami do rent 
dla Powstańców Wielkopolskich 
zajmuje się Związek Bojowników 
o Wolność i Demokrację, Poznań, 
Lampego 10, do którego radzimy 
się zwrócić.

Poznańókia neonu

Niedawno zmontowane neony PKO i „Merino" ozdabiają wie­
czorem ul. Głogowską, nadając tej arterii swoisty koloryt.

W szLolacli podlsiawowycli:

Prawidłowa gospodarka
pierwsze półrocze w 8-Ietnich szkołach podstawowych do- 
* biegło końca. Na podstawie minionych miesięcy można 

stwierdzić — i tak oceniają władze oświatowe — że poznań­
skie szkoły podstawowe w większości przypadków dobrze 
były przygotowane do wprowadzenia reformy szkolnej, 
zwłaszcza jeśli chodzi o zorganizowanie lepszych warunków 
nauczania oraz bogatsze wyposażenie w pomoce naukowe 
i sprzęt.Te dwa czynniki pozwoliły wielu placówkom na unowo­cześnienie metod nauczania. Jeszcze nigdy szkpły podsta­wowe nie otrzymały tak wiele dodatkowych pieniędzy na za­kup pomocy naukowych, jak właśnie w tym roku. Z inicja­tywy Komisji Oświaty RN Po­znania oraz Komisji Oświaty i Kultury DRN, władze miasta — w trosce o właściwą realizację reformy szkolnej — przeznaczyły dodatkowo 8,5 min. zł. Poszczególne dz'elnice potrafiły należycie zużytko­wać te fundusze.Dodatkowo też Prezydium RN Poznania wyasygnowało dla szkół 1,6 min. zł na zakup sprzętu turystycznego i spor­towego. I ten „zastrzyk” po­mógł placówkom oświatowym w realizacji tegorocznych za­dań.Oprócz wzbogacenia bazy szkolnej, zwrócono także szcze golną uwagę na poprawę sa­mych warunków nauczania, zwłaszcza w starych budyn­kach. W niektórych bowiem starych szkołach brakowało odpowiednich gabinetów i pracowni bądź wiele z nich wymagało ipodernizacji. Na ten cel wydano w tym roku — również dodatkowo — ponad 10 min. zł z dotacji Poznań­skiego Komitetu Społecznego Funduszu Budowy Szkół i In­ternatów. Modernizacji docze­kało się m. in. liceum im. Dą­brówki oraz zespół szkół pod­stawowych przy ul. Słowac­kiego i Pam:ątkowej. Nie tyl­ko zresztą ten rok przyniósł korzystne zmiany w starych budynkach. Ogółem w ciągu lat 1965—66 na modernizację wydano około 16,5 min. zł.

Fot.. (2) — K. Przychodzki

Prócz dodatkowych fundu­szy każda szkoła posiada rocz­ny budżet, z którego część pie­niędzy przeznaczana jest tak­że na zakup pomocy nauko­wych. Dysponowanie tymi pie­niędzmi przebiegało w tym ro-
Przychodnia przy ul. Kasprzaka 

wprowadza wodolecznictwo
ybudowana ze środków SFOS przychodnia obwodowa 

’ przy ul. Kasprzaka pracuje już pełną parą. Przez pier 
wsze trzy tygodnie działalności placówka ta załatwiła już kil­
kanaście tysięcy pacjentów z dzielnicy Grunwald.Gdy na kilka dni przed mi­nionymi świętami mieliśmy o- kazję zwiedzać przychodnię w towarzystwie jej kierownika 

dr. J. Lewickiego, panowała tam cisza i spokój. — W miarę zbliżania się świąt — stwier­dził nam cicerone — znacznie zmniejszyła się liczba pacjen­tów. Ludzie zajęci przygoto­waniami zapomnieli o swo­ich dolegliwościach. Karpie czy choinka były ważniejsze niż ból zęba lub nerek.
•Przejściowy okres spokoju personel przychodni wykorzy stał na wyeliminowanie wszy­stkich drobnych niedociągnięć spowodowanych przeprowadz­ką i przygotowanie do urucho mienia nowego działu — wo­dolecznictwa. Przestronne po­mieszczenia w suterenach po mieszczą różne urządzenia, jak: bicz wodny, wanny do so lanek, 4-komorówkę, wanny do kąpieli parafinowych, sto­ły do masażu, elektrolecznic- two i inne. Tego typu placów­

ka była Poznaniowi bardzo po 
trzebna.Obecnie w przychodni przy ul. Kasprzaka mieści się sie­dziba rejonu przeniesionego z ul. Jarochowskiego, poradnie D i Dl z ul. Małeckiego, po­radnia stomatologiczna oraz specjalistyczne: dermatologicz na, neurologiczna, przeciwgru­źlicza, kardiologiczna, reuma­tologiczna, laryngologiczna, chirurgiczna, urologiczna, oku listyczna i ginekologiczna. Po za tym pracuje tam laborato­rium analiz lekarskich i EKG. Na uruchomienie — poza wo­dolecznictwem — czeka pra­cownia rentgenowska. W naj­bliższym czasie ma nadejść do Poznania nowy aparat rentge nowski, którego zainstalowa­nie w przygotowanych już po­mieszczeniach znacznie powin no rozładować tłok, jaki panu

Budżetowa sesja 
DRN Nowe Miasto
W poniedziałek, 2 stycznia 1967 

r., odbędzie się o godz. 10 w Szko­
le Podstawowej w Zegrzu przy ul. 
Obotryckiej 25/27 sesja DRN Nowe 
Miasto. Sesja poświęcona będzie 
omówieniu budżetu na rok 1967.

(na)

finansowaku znacznie lepiej, niż w la­tach poprzednich. W minio­nych latach zdarzało się, że niektóre szkoły — mimo wielu istotnych potrzeb — nie potra­fiły należycie wykorzystać wszystkich pieniędzy zagwa­rantowanych w budżetach. Rok kalendarzowy 1966 jesz­cze się nie zakończył i trudno dokonać ostatecznego rozlicze­nia, jednak — jak informują dzielnicowe władze oświatowe — w tym roku nie przepadnie ani jedna złotówka przezna­czona na potrzeby szkół, (a) 

je w poradni przy ul. Małec­kiego, gdzie mieści się jedyny rentgen, jakim dysponuje o- becnie 142-tysięczna dzielnica Grunwald.Dobre rozplanowanie po­mieszczeń nowej przychodni i kilka wejść pozwoliło na zor­ganizowanie pracy w ten spo­sób, aby chorzy nie musieli stykać się ze sobą. Osobny pa wilon dla dzieci z wejściem dla chorych i zdrowych daje gwarancję nieprzenoszenia za razków. Dobrym posunięciem było stworzenie osobnej reje­stracji i poczekalni w porad­niach dermatologicznej i „W”. Dzięki zrozumieniu i pomocy władz miejskich udało się przychodni przy ul. Kasprzaka zgromadzić też nowoczesną aparaturę. tak potrzebną współczesnej medycynie.
Pierwsze trzy tygodnie pracy 

przychodni wykazały jednak, że 
nie wszyscy jeszcze pacjenci do­
ceniają istnienie tego typu pla­
cówek. W poczekalniach i toale-I 
tach giną różnego rodzaju przed-8 
mioty, od doniczek z kwiatami I 
do... sedesów. Tacy ludzie zapo-1 
minają widać! że przychodnia jest I 
własnością społeczną i każdy z g 
odwiedzających ją powinien czuć 
się odpowiedzialny za utrzymanie 
tu porządku i czystości, (st)

SFORMUJEMY
Wyłączenia prądu — w związku 

z pracami remontowymi — nastą­
pią: w dniu 30. 12. 66 r. w godz. 
8—14 dla ulic: Gwardii Ludowej 
(lewa strona od Czesława do 
Cliwiałkowskiego oraz prawa stro­
na od Niedziałkowskiego do Żu- 
pańskiego), Żupańskiego (prawa 
strona od Gwardii Ludowej do Po- 
plińskich i od Gwardii Ludowej 
do Przemysłowej), Przemysłowa, 
(od Żupańskiego do Czesława), 
Czesława (od Gwardii Ludowej do 
Przemysłowej). (M)

Przy Wojewódzkiej Komisji 
Związków Zawodowych, ul. 23 Lu­
tego 1/3, czynny jest w każdy po­
niedziałek od godz. li do 13 (par­
ter pokój nr 2) — punkt konsul­
tacyjny dla działaczy samorządów 
robotniczych i aktywistów związ­
kowych z zakresu realizacji uchwa 
ły VII plenum KC PZPR.

Zrzeszenie Administratorów 
zaprasza na zebranie plenarne 29. 
hm. o godz. 19 — w auli Szkoły 
Podstawowej przy ul. Berwiń- 
skiego. Wstęp za legitymacjami 
członkowskimi.

Jest taki klub nad Wartą

Umiejętność tworzenia
wartości nie tylko sportowych

Sporo widziałem już tzw. podsumowań i zakończeń, różnego 
rodzaju mistrzostw, sezonu, roku itp, a wszystkie te imprezy były 
podobne do siebie jak dwie krople wody. Zmieniała się jedynie 
sceneria i liczba osób celebrujących uroczystość. Atmosfera była 
raczej schematyczna.
Ostatnio miałem okazję uczest­

niczyć w niecodziennej imprezie, 
której klimat mocno różnił się od 
szablonu. Zdawałoby się, że jedna 
z tych tuzinkowych uroczystości 
a jakże inna.

Wyobraźcie sobie bowiem tre­
nera (nieetatowego), który po se­
zonie, kosztem własnej kieszeni 
(dosłownie) i wypoczynku w nocy, 
siedzi i wykonuje upominki z 
myślą o tych, którzy przez cały 
rok sumiennie pracowali nad for­
mą, którzy razem z nim przeży­
wali radości i porażki.

Kiedy repertuar oficjalnych 
mów na zakończenie sezonu się 
wyczerpał, trener wyszedł na śro­
dek sali i swym najlepszym, naj­
sumienniejszym zawodnikom wrę­
czył zakupione przez siebie, do­
brane według zainteresowań adre­
sata książki z dowcipną dedyka­
cją. Niezależnie od tego wszyscy 
wychowankowie dostali własno­
ręcznie wykonane talerzyki z em­
blematem klubu i podziękowa­
niem od trenera. Kilkunastoletni 
sportowcy odporni na ogół na ta­
kie drobne gesty, byil szczerze 
wzruszeni dowodami pamięci tre­
nera.

A, że jabłko nie pada daleko od 
jabłoni, więc wychowany w tej 
atmosferze, dużo młodszy instruk 
tor opiekujący się zespołem dziew 
cząt sięgnął po paczkę także włas 
ńoręcznie wykonanych, stylizowa­
nych pucharków, którymi obda­
rował swoje dziewczęta.

Zawodniczki i zawodnicy zre­
wanżowali się pięknymi wiązan­
kami . kwiatów. Trenerskich na­
gród i kwiatów ofiarowanych 
przez zawodników nie kupił ani 
nie finansował zarząd. Dowody 
pamięci i wzajemnego przywią­
zania są wewnętrzną sprawą tych 
ludzi, trenerów i ich wychowan­
ków.

Uśmiechnie się z tego niejeden 
trener biorący każdego pierwsze­
go swój „nędzny” grosz, a na za­
kończenie dobrego sezonu czeka­
jący na dodatkową kopertę. Gdy­
by jednak toczyła się dyskusja 
na temat przywiązania do barw 
klubowych, nie radzę tym panom 
zabierać głosu. Ich doświadczenie 
w tej mierze, a logicznie rozumu­
jąc ich wychowanków również, 
sięga najwyżej przywiązaniu do 
kr perty (ewentualnie w barwach 
klubu).

Może to tylko wioślarstwo jest 
jednym z tych nielicznych jeszcze 
sportów, których mamona nie opa 
nowała bez reszty? Świadkiem tej 
niecodziennej uroczystości byłem 
bowiem w Poznańskim Towarzy­
stwie Wioślarzy Tryton.

Siedziałem w świetlicy klubowej 
oddanej właśnie do dyspozycji

Międzynarodowy 
turniej koszykówki

W hall przy ul. Matejki rozpo­
czął się wczoraj Międzynarodowy 
Turniej Koszykówki Juniorów, w 
którym obok miejscowego Lecha 
biorą udział juniorzy Spartaka 
(Brno), Chemie Halle (NRD) i — 
Śląska (Wrocław).

W pierwszym dniu korzykarze 
Chemie, po zaciętej walce, poko­
nali juniorów Śląska 63:43 (30:17). 
Goście przewyższali swych kole­
gów lepszym przygotowaniem 
technicznym.

W drugim meczu lechici poko­
nali Spartaka 71:46 (25:36). Grę 
rozpoczęli obiecująco goście obej­
mując nawet prowadzenie, jed­
nak nie długo, gdyż miejscowi po 
wyrównaniu objęli prowadzenie 
nie oddając go już do końca spot­
kania.

Dzisiaj o godz. 17 grają Spartak 
ze Śląskiem a o godz. 18.30 Che­
mie z Lechem, (za) 

młodzieży i szukałem związku mię 
dzy tą pozornie błahą wymianą 
upominków a wynikami sportowy 
mi trytonowskiej młodzieży, które 
przyniosły w tym sezonie druży­
nowe mistrzostwo Polski junio­
rów, związku między tym a wy­
nikami gospodarczymi klubu, któ­
re pozwoliły dźwignąć mury no­
wego budynku przystani, urzą­
dzić warsztat szkutniczy, świetli­
cę, znaleźć nowe pomieszczenia 
dla zarządu i piękne perspektywy 
dla klubu mimo skromnych, na­
prawdę skromnych funduszy.

Trener Jan Krenz, instruktor 
Ryszard Kromolicki, opiekun 
młodzieży i wiceprezes Stefan 
Knasiecki, pozostali członkowie 
zarządu i seniorzy klubu, którzy 
wspierają młody zarząd swym bo­
gatym doświadczeniem tworzą 
wartości nie tylko sportowe. Taka 
praca ma również niewymierne 
wartości wychowawcze.

Prezes PTW Tryton — Henryk 
Kromolicki oceniając sezon po­
wiedział m. in.: „mamy nadzieję, 
że w oparciu o nasze wyniki spor 
towe i gospodarcze, władze nie 
poskąpią nam środków i swego 
autorytetu do dalszego kontynuo­
wania tak pięknie rozpoczętej pra 
cy”.

Jesteśmy o tym przekonani. 
Pierwsze deklaracje padły na uro­
czystości. Oby nie pozostały one 
bez pokrycia. (Bod)

Prezes PTW „Tryton", Henryk 
Kromolicki wręczył Eugeniuszowi 
Kubiakowi specjalny dyplom z 
okazji 10-lecia startów naszego 

najlepszego jedynkarza.

Kwiaty i serdeczne podziękowa­
nia od zawodników dla trenera 
lana Krenza za stworzenie kole­
żeńskiej atmosfery a równocze­
śnie doprowadzenie do wysokich 

wyników.
Fot. (2) — K. Przychodzki

Grudzień 
29 

Czwartek

Tomasza

Słońce: 8.04—15.45

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Król Włóczę­

gów”; NOWY — g. 15.30 „Trzy 
białe strzały”; OPERA próba 
generalna; OPERETKA — godz. 19 
„Bal w operze”;

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW — 

MUZA — g. 10, 13 i 16 „Osiem 
i pól” (włoski, 16 1.), g. 19 - 
seans zamkn.; APOLLO — g. 10, 
12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Szyfry” 
(poi. 16 1.); BAŁTYK — g. 10, 
12.30, 15.30 „Książę i żebrak”
(ang. 11 1.), g. 18 i 20.15 „Ścigani 
przez śmierć” (franc. 16 lat); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14, 
16, 18 „200 mil do domu” (USA 7 
1.), g. 20.15 „Starsza pani bez 
godności” (franc. 16 1.); GONG — 
g. 10 i 12 „Hamida” (NRD 11 1.), 
g. 16, 18 i 20 „Kanciarze Sp. Ak­

cyjna” (ang. 16 1.); GRUNWALD 
— g. 17 „Pierwsza Bastylia” 
(radź. 14 1.); GWIAZDA — g. 10.30 
i 13 „Nie bójcie się tabliczki mno 
żenią” (NRD 9 1.), g. 15.30, 18 
i 20.15 „Stokrotka” (franc. 16 1.); 
HUTNIK — g. 16.45 i 19 „Pieski 
świat” (Mondo cane, włoski 16 1.); 
KOSMOS — g. 17 i 19.30 „Nie 
jedzcie stokrotek” (USA 14 lat); 
MALTA — g. 16 „Artysta do 
wszystkiego” (radź. 12 1.), g. 18 
i 20 „Pierwszy dzień wolności” 
(poi. 16 1.); MINIATURKA — g. 
15. 17.30 i 20 „Trema” (USA 14 1.); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Skarb w srebrnym jeziorze” 
(NRF-jug. 11 1.); OSIEDLE — g.
16, 18 i 20 „Ostatni zachód słońca” 
(USA 14 1.); PAŃCERNIAK — g. 
17.30 i 20 „Koty” (franc. 18 lat); 
PAŁACOWE — nieczynne; PRZY­
JAŹŃ — nieczynne; RIALTO — g. 
10 i 12.30 „Czy macie w domu 
lwa?” (czeski 11 1.), g. 15, 17.30 i 20 
„Między linami ringu” (USA 16 
1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 
17 i 19.30 „Wrak Mary Deare” 
(ang. 14 1.); SCALA — g. 16. 18 i 20 
„Skrytobójcy” (NRD 16 1.); TĘ­
CZA — g. 16, 18 i 20 „Strzelby 
Apaczów” (USA 11 1.); WARTA — 
g. 10, 11.30, 13, 14.30, 16, 17.30, 19 
„Uwaga, uwaka nadchodzi” (dok., 
14 1.), g. 20 „Piękny Antonio” 

(włoski, 18 1.); WCZASOWICZ (Pu 
szczykowo) — g. 17 i 19,15 „Z 
zamkniętymi oczyma” (węg. 16 1.); 
WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Zemsta O AS” (franc. 16 lat); 
WRZOS (Luboń) — g. 18 „Hokei­
ści” (radź. 11 1.); WRZOS (Mosi­
na) — g. 17 i 19.15 „Dwaj z Tek­
sasu” (USA 11 1.); FOTOPLASTI- 
KON — g. 12—21 „Palestyna”.

t NCERTY
AULA UAM — g. 19.30 Sylwe­

strowy 39 Koncert Poznański.

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM I: 

Fala 1.322 m i UKF (do godz. 18 
i od 2' do 3), 69,74 MHz: — 7,45 
„Błękitna sztafeta”; 8.15 Gra Pol­
ska Kapela pod dyr. F. Dzierża­
nowskiego; 8.49 III aud.: „Filo­
zoficzne nowości książkowe”; 9 
Z muz. dawnej; 10 „Proszę mó­
wić — słuchamy”; 10.20 Koncert 
muz. rozrywk.; 11 Z twórczości 
P. Czajkowskiego; 12.10 „Na swoj­
ską nutę”; 12.25 „Rolniczy kwa­
drans”; 12.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 13 Muzyczny relaks; 13.30 
Muz. popularna; 14 „Serce i szpa­
da” — „Kapitan Czart”, fragm. 
pow.; 14.30 Zagadki muzyczne; 

15.05 Z życia ZSRR; 15.25 „Ama­
torskie zespoły przed mikrofo­
nem”; 16 „Popołudnie z młodo­
ścią”; 18 „Kufelek słońca raz” — 
Konc.; 18.45 Kurs jęz. franc.; 19 
„Z księgarskiej lady”; 19.10 „Lu­
dzie i kontynenty”; 19.30 Znane 
ork. i zesp. rozrywk.; 20.30 Wie­
czór literacko-muzyczny; 23.15 W. 
Szpilman — „Jej pierwszy bal”, 
wyk. Ork. p. d. St. Rachonia; 0.05 
Program nocny z Olsztyna;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: — Fala 407 m 
i UKF 66,62 MHz: — 8 Muzyczny 
tydzień Poznania; 8.15 Kurs jęz. 
franc.; 8.35 Ąud. Red. Społ.; 8.55 
Od melodii do melodii; 9.40 „Po­
wrót zza rzeki Styks” — fragm. 
książki; 10.05 W stylu koncertu­
jącym; 10.50 „Z nieznanych kart” 
— ode. 2 prozy; 11.10 „Postęp w 
gospodarstwie domowym”; 11.20 
Konc. życzeń; 12.25 Muz. rozrywk.; 
12.50 „Głos ma przyroda” — „Z 
pracowni badawczej”; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.20 Wojew. 
Zjedn. Przem. Mięsnego informu­
je...: 13.25 Z klubów i świetlic — 
„Gdy zabłysną światła”; 13.50 Pio­
senki; 14 Konc. estradowy; 14.45 

„Błękitna sztafeta”; 15 Z nowych 
nagrań w warszawskim studio P. 
R.; 15.19 Gra Zesp. Cobla Girona; 
15.30 Uczymy się recytować; 16.05 
Public, międzynar.; 17.25 Setne 
spotkanie z radziecką piosenką; 
17.45 Obrachunek z rokiem 66-tym; 
18.14 Przechadzki po Poznaniu; 
18.50 Uniwersytet Radiowy; 19.05 
Muz. i Aktualności; 19.30 „Rejs w 
nieznane” — reportaż; 20 „Opera 
w przekroju”; 21.40 „Przerwany 
egzamin” — fragm. prozy; 22 Re­
wia ork. i zesp. tan. i rozrywk.; 
22.50 Na organach katedry kamień 
skiej gra J. Kucharski; 23.25 Muz. 
tan.

Wiadomości: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA

CZWARTĄ: — 9—9.53 — „Gdzie 
my tam granica” — film TV prod. 
polskiej 8 serii „Czterej pancer­
ni i pies” — ode. III; 15.25 — 
Kurs rolniczy — „Produkcja ro­
ślin pastewnych w planie głów­
nym” z cyklu: — „Produkcja pasz 
w gospodarstwie”; 16 — „Tele- 
mikrus” — magazyn zaintereso­
wań; 16.40 — „Ślepy pelikan” — 
film prod. radź.; 17.45 — Wiado­
mości; 17.50 — Kwadrans zaga­

dek — teleturniej; 18.05 — „Echo- 
Roku” — cz. II; 18.35 — „Cennik 
złudzeń”; 18.55 — Bufor filmo­
wy; 19.20 — Dobranoc i dziennik; 
20 — „Złota salamandra” — film 
fab. prod. ang.; 21.35 — „Jeste­
śmy egoistami” — program red. 
młodzieżowej; 22.05 — Dziennik 
TV;

PIĄTEK: — 9—9.54 — „Psi pa­
zur” — film TV prod. polskiej z 
serii „Czterej pancerni i pies” — 
ode. IV; ,16 — 1. „Miś z okienka”, 
2. „Kożucha kłamczucha”, 3. „Przy 
gody Myszki Miki”; 17.10 — Pro­
gram Tygodnia; 17.30 — Wiado­
mości; 17.40 — „Dowód rzeczo­
wy” film z serii „Bella i Se­
bastian”; 18.05 „Rendez vous 
Narodów” — reportaż filmowy ze 
Szwajcarii; 18.35 — Śpiewa — Te­
resa Kosevija (Jugosławia); 18.45 
— Magazyn Medyczny; 19.20 — 
D,Obranoc i dziennik; 20 — „Ja­
skinie” — film krótkometraźowy; 
20.15 — „10 minut recenzji” — 
przed kamerą Ludwik Flaszen; 
20.30 — Poznański Teatr Tv — 
Pierre Marivaux — „Szkoła miło­
ści”; 21.30 — „Giełda Reporte­
rów”; 22 — Dziennik;

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.
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